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Załogi fabryczne meldują 
o wykonaniu planów produkcji ---Ct---

Zakłady Wzorcowe PZPW Nr 3 
Dnia 6 grudnia br. o godzinie 12,00 Zakłady Wzorcowe 

PZPW Nr 3 wykonały Państwowy plan roczny na 4 dni przed 
terminem. 

Pomimo starego parku maszynowego i wielu inn:vch trud· 
ności, załoga wywiązała się należycie z podjętych zobowiązań 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ i plan wykonała przedterminowo. 
Warcikowski 

korespondent „Głosu" z PZPW Nr 3 „„„„ ......... „„„„„.„„„ ...... „„„„„„., ... „„„„„„„„„„„„.„„„„ ... „„„„„„. ----a----ROK Il (V) ŁÓDŹ, SOBOTA 10 GRUDNIA 1949 ROKU. Nr 339 (1263) 
PZPDz i G Nr 4 

Pilną pracą dla Polsk • I 
7 grudnia br. załoga PZPDz i G Nr 4 wykonała roczny plan 

produkcji, na 3 dni przed ustalonym terminem. 

korespondent „Głosu" z PZPDz i G Nr 4i 
1\1. Królikowski ---·a---

„Książka i Wiedza" 
uczcin1q '70-rocznicę urodzin 

' 
Dnia 9 grudnia br. o godzinie 10-ej rano Spółdzielnia Wy­

dawnicza „Książka i Wiedza" w Łodzi wykonała plan pro· 

Generalissimusa JOZEFA STALINA dukcji, na 2 dni przed terminem. 

korespondent 
Wieczorek 
„Głosu" ze Spóldz. Wyd. 

List ZMP-owców z PZPB Nr 4 do młodzieży radzieckiej, 
.••.•••.•.••• „„ ••..•.....•....•.••...........•............................ „ •••••••. „„ ••••• "······ 

H'ażnq etap 
rozwoju naszej Partii zatrudnionej w 

.' Koło ZMP prz~· PZPB Nr 4 
Oddział II, wystosowało list 
do młodzieży radzieckiej za· 
wiadamiając ją o swych przy­
gotowaniach na dzień 70 ro­
cznicy urodzin Towarzysza Jó­
zefa Stalina, podkreślając u·, 
czucia, jakie ml.odzież polska 
żywi dla Wielkiego Wodza na­
rodów radzieckich i wszystkich 
narodów, mih:jących p~kó.f. 

przemyśle bawełnianym 
go obozu pokoju i Wielkiego I 
Prz~·jacicla naszego narodu. 
ZOBOWIĄZUJEMY SIĘ: 

4 Zapoznać się z życior:rsem 
• i działalnościa Gencralissi· 

musa Józefa Stalina. 
2 Wydać specjalną gazetkę 

ścienną, obrazującą życie 
działalność Tow. Stalina. 

3 N'awiązać korespondencję 'I. 

młodzieża radziecka. zatrud 
nioną także w fabr~·ce ba· 
welnianeJ. 

w okręgu iwanowo-wozniesienskim w 
nież kulturalno-oświatowej. jacielskic pozdrowien ;a oraz wy• 

3 zw.iększ~-ć wydajność. na· razy gorącej miłości i przywiqza- Od dnia dzisiejszego zaczyna się w I akty1\ ności c złonków partii. 
szeJ praC;\' przez wzmozoną n la dia Towarzysza Sl<1lina. całym kraju kampania "yborcza do ·w ytyczne ITI Plenum" i uchwały 
dyscyplinę, nieopuszczanie władz partyjnYch. Obejmie ona Biu ra Organizacyjnego KC ustaliły 
dni robocz,,·ch i unikanie Niech ż~·je Wódz międzynaro- wszystkie ogniwa partii: od podsta-1 nastę911jitCY tryb i formy akcji \fY• 

dowego proletariatu, Wielki Na· wowycit organizacji zakładowych po- I borczej: 
spóźniań się do pracy, uczycie! postępowej ludzkości, czą wszy na komitetach wojewódzkich 1 w odróżnieniu 6d dotychczasowej 

. Wzorując się na ·młodzieży Wielki Prz"iaciel Polski Genera- kończąc. Wybory trwać będą do praktyki, ustępujące władze par· 
Komsomołu włączamy wszy~t- li!isimus Jó~~f Stalin! kwietnia 1950 roku. tyjne · lub instancje nadrzędne nie 
kie swoje siły do wspólnej wal Obecna kampania wybor.:za pro· mog.~ obecnil' układać z góry, jeszcze 
ki o trwały i sprawiedliwy po- Niech ż:vje wiecz~;sta przyjaźii w:d zona będzie w ożywczym klima- przed 1.ebraniem. listy kandydatów 

narodów Związku Radzieckiego · b ad · I I Ili Pl 1·c Id h I d t · h L" t kój przez akt:vwną pracę w na - cie o r 1 uc iwa enum ~ , o nown w a z par nnyc . 1s ~ 
szej organizncji, przez pro pa· i narodu polskiego! w klimacie "alld z oportunizmem, taka ,., inna b~ ć ułożona na samym 

,.,aowanic i szerzenie idei walki Niech żyje młodzież Związku nacjonalizmem i socjaldemokratyz- zebraurn wyborczym, lub konferencji 
Radzieckiego! mem, z kumoterstwem, z dławieniem i winna bJć ulo:iona )>rzez samych 

o pokój w najszerszych rze- krytyki, z mieszczańskim samouspo- towarzyszy obecnych na zebraniu 
szach młodzieży". Nasti~pu5ą podpisy członków Ko kojeniem i dygnitarstwem, w ożyw- łub konferencji drogą nieskrępowa~ 

4 Nawiązać ściślejszą współ­
pracę z młodzieżą wsi Czar 
nocin i pomagać jej w pra· 
cy organizacyjnej, jak rów-

Niecn nam \volno będzie prze- l:i ZMP. p rzy PZPB Nr 4, Oddz. Il I czym klimacie "alki o podnie-<ienie nego wysuwania kandydatów. \V, 
slać W a m , Drodzy Koledzy. przy· I w Łodzi. ideolo~icznej czujnośl'i i politycznej ten sposób kierownictwo Partii stwa 

,.Drodzy koledzy - piszą 
ZMP-o·wcy z PZPB Nr 4. Uczcze­
n ie czynem 70-lecia urorizin Wa· 
~zl'go i naszego \Vodz:a Towarz:v· 
sza Józefa Stalina wzmacnia siły 
nasze i obozu pokoju na całym 
sw1ec'.e. Podejmowaniem zobo· 

I~~l~~J~~~~f~~f~~:~:~ Wielki spisek przeciw wolności Bułgarii 
Stalin. Zawsze będziemy czerpać c I k . b d . . .k. T . K I . d d s r· 
;aa~:c~i~~~cr~ęo;;:;~;~ć1~~~~a~~~ z on owie z ro n1c~eJ szai I ra1czo os iwa zeznaJą prze ~ą em w o 11 

rza warunki, ab~· do instancji parłyJ 
nych weszli nowi. dobrzy aktywiś~ 
do kt-Orych ogół organizacji partyjnej 
ma zaufanie. 

2 \\' odróżnieniu od dotychczasow,;!j 
praktyki, kiedy wybory odbywa„ 

ły si;; często przed podsumowaniem 
dyskusji, ustała się obecnie no" ą i 
lepszą praktykę, na mocy której WY• 
borv należ~ , przl'prowadzić d:)pien1 
po ·..-ałkowib m "yi:zerpaniu i podsu­
mowaniu dyskus ji nad referatei:u 
sprawozdawczym. po przYjęc!u przez 
zebrany.eh odpowiedniej uchwały oce• 
niająrej s;>ra" ozdanie i po uchwale.­
nit: w11io~ków komisji rewizyjnej. 

c.d Was socjalistycznego stosunku SOftT '\. IPAP). - !':a czwartkowynt 
do pracy wiedząc, że to włC1śnie po„kdzt>niu ~ądu !'\aj\\ yżs7ego roz­
sprawi Waszemu i naszemu Wicl- 1rntrują-ego sprawę Trajczo Kostowa 
kicmu Nauczyci elowi i Wodzowi i jego w~pl'ilników, w _dalszym ciągu 
Towarz•·szowi S t l i „ . . · 1 priesłuch1wano oskarzonego !wana 

J • • a OO\\ t :iaiw rę:< ~tefanowa. 
szą radośc w dniu 70 r oczn ·cy J ego Z . I S f 
urodz in". · I eznaJe wan te anow 
„Wzorując się na Waszym Kom W czerwcu 19-l!l r. - o: wiadczył 

somole, wJączamy wszystkie swe ~!danow - w c1a~it> mego pobytu 
siły do w s póln e j walki o trwały w BelgradLie spotkałem się z Karde­
i sprawiedliw y p okój przez a k 1yw Iem. który powied1. iał mi, że przy­
ną pracę naszej orga!'.lizacj'., p rzez '' ótlcy jugosłowiańscy rozpoczynają 
rozpowszechnianie \\:Śród najszcr- politykę pogarszania stosunków ze 
szych mas młodzieży idei walki o Związkiem Radzieckim. Drugie moje 
pokój. Zobowiązania podjęte dla spolkanie z Kardełcm odbyło się w 
uczczen:a 70 roczn· c:v u rodzin To- czasie rok•n1ań bułgarsko-jugoslo­
warzysza .Józefa Stalina, zadok u· wiańskkh w Bled (Jugosławia). Z po 
mcntuj ą raz jeszcze trwałą przy- lecenia Trajczo Kostowa - poiniormo· 
j~żl'1 naszych n arodów". ,\alem Karde la o praktycznym \\'yko-

, .Zape\~niamy \Vas. Drodzy Ko· / nywaniu przez naszą grupę insłrnkcji 
l ed zy , że uzbrojen i w przodującą 1 ito l jego zwolenników. Kardel o­
teorię marksizmu-leninizmu , świa I świadczył mi , że w Jugosławii z roz­
domi brate rsk:e j przyjaźni wielkie kazu Titn prowadzi się na coraz ~zer­
go radzieck iego n arodu i W aszego I i:;;i:ą_ ~kal~ prop~gan_dę prz?c:1wko 
Komsomołu, śmiało kroczyć bę- ~w1 ą_zKo\~1 . Radzieckiemu .. Z.vi~zek 
dziemy wytkniętą przez Was dro· Ra~z1eck_i iest, prz_cdstaw1a_ny 1ako 
g d Soc "ali " wrog m!errsow 1 ngosłowiansk1ch, 
ą o,. J zm1:1. · . . I k:órv dąi' do przekształcc•nia Jugo-
Tr~sc rez?l~CJI po~Jęte.1 prz~z .sławii w swą przybudówkę gospodar 

n as Jednogłosme br zm1 następuJą , z:1. Kardd powiedziat mi - ciągnął 
co: dalt>j Stefanow - że Georgi Dymi-

,.My, młodzież zrzeszona w trow i inni przywódcy winni być usu 
ZMP przy PZPB Nr 4, Od· nięci od kierownictwa w partii l pań 
dział 11-gi w Łodzi, pragnąc stwie nawet przy pomocy fizyc~mego 
uczcić 70 rocznicę urodzin Ge- kh unicestwienia. \V czasie tego ~pot 

neralissimusa Józefa Stalina, ~~~~łiśmyoŚs\~~~ctic;v~~"i;:!~~~~:; J~: 
Wodza i Nauczyciela mas pra- goslawil w Bułgarii mianowany zo­
cującyclt całego świata, nieu- slanie „energiczny Clcmil"', który na 
giętego kierownika światowe· Węgrzech pokazał już co umie. 

KOMUNIKAT 
W :rn i@zku z :o roczni1·ą arndzin :renialneJ1;0 '1 od za Proll'!ariatu, 

nie:otrudzonego Bojownika o tt11laly pokój i wolno;ć narodó, • Wielkiego 
Przyjaciela narodu poi-kiego, Józda Stalina odhędą ,ię w dniu l l.l:! br. 
o godz. 10 rano elfa ełnchaczy kunów partyjnych, wykłady n. t. „Ży­
cie i działalno;ć Tow. Siali na·· wg na,tępująrego planu : 

Dz. Gónia kino R„kon1 <lh,;ow>ka 2l n f. tow. por. Ja;ii1~ki; 
1' Górna Prawa „ Wolno.;ć (;,\apit"1rkowskiego 16) ref. low. mgr. 

Ja śkowfo7 ; 

„ Górna Le" a Roma (Hz~ow•ka :>J) r et . tow. t>or. ok1ił ; 

,. :'\ródmie~ci l\ Polonia I Piotrkowska 67) rrL hJ\\ . K11<· ii1~k i; 
„ $ródm. Le" a Bałt\ k (i\arutowirza 20) ref. tow. <hr. Beri er; 
„ śródm. Prnwa „ P1·ze~lw iofoie (Żero1mkirgo 76) rrf. - tow. dyr. 

., ~taromiej~l.a 
„ Bałuty 

„ Widzew 

„ Ruda 

„ 'Fabryczna 

~rnniawski: 
\\lóknian; (Pnichnil.a 16) rrC. tow. 1lir. Auerhnch ; 

„ Znrhęta IZgier:;ka 26) r~r. to". Bala - L-ka 
~1k. Par!. 

,. "i-la ( Ua''l ń•k i ego 1) ref. tow. 1l ~ r. Siw ek 
c. Szk. Zw. Zaw. 

„ \riela ( Da~Z) ńol.. i ego 1) ref. tow. d} r. Si" ek 
c. Szk. Z 11•. Zaw. 

St) IO\\ y (h.iliń>kiPgo 123) rei. tow. Kier. Gnh. 
P nrl. ' tRr•ki. 

? o ''") kładzie pr1~" idziany je•t film. - Karty UC1c, lnin" a W) 1lają od· 
nofoe Kom il e l.)'. Dzielnico" e. 

Dzilas organizuje 
spisek 

nil twa h) Jo świadome zahamo",r,rnie cie. Odbiło się Io niepomyi<lnie na 
łl:'mpil opracowania jcdnolil<'go bud· przyjaznych stosunkach między dwie 
że lu pa1'lstwowego, który był tak ma bra1nimi republikami. 

W czasie poby lu jugosłow m1skie j 
de legacji rzqdowej w Bułgarii w ro­
k u 1947, odbyło się spotkanie między 
Steii',Jlowem a Dżilasem. 

i;iC'z bqdny d}a ~o.spodarki . plan'1W(' j. Szkodnic.zą działalność w 1inister­
b.rak byto r.owmez _kon troli w_ zak re- I s!v. ie Przemysłu - ciągnal dalej Ste· 
s1e ?podatkowy wama elementow ku- fanow - prowadzono pod kierownic 
lackich. twem b)·lego ministra Petro Kunina Na czym polega znaczenie lej 

zmiany? N a t ym, że krytyka. i oce­
na d"li:d alności u:;t~pującej wladzy 
party inej. zawarta w dyskusji, w pod 
~umow::niu dYskusji oraz przyjętych 
uch walach u lat" i 7Cbranym towa• 
„zyszcm zoriento" arie się w ludziach, 
w ii-h '' artośc i i uczyni akt wysuwa• 
nia nowych kandydató"- i głoso\\·anie 
nad 11imi - aktem bardzie.i niż do· 
t.Ycnc1as ~wiadomym: przy czym KC 
zaznacza \\'" s pecjalnej instrukcji. że 
referat sprawozrla"czy przed wyglo­
n enkm go, w:nien bYć omówiony na 
plenum odpowicdniep;o komitetu par• 
tyjncg-o. ~ie 01:ranicza to jedna!< 
praw członków tych instancji do wy• 
>:tępo1\ ania z krytyczną oceną p ra•:)" 
daneµ.o kierownirt\\ a part yjneiro. 

Dżilas n/.ąclał od nas - oś wiadczył 
Stef.tnow - abyśm\• WPrbnwah do 
o•ganizacji nasze j wojskowych. Tra i· 
czo I-.'. os tow, k tórego poinformowałem 
o żąd,rniu Dżi lasa , oświadc:zył , że 

' V odpowiedzi na pytanir. przfwod · 
Trajczo Kostow zakomunikował mi 

nic1ącC'qo Sądu. czy Stcfanow info r· 
m owa! Trajczo Kostowa o swym szko 
dnict\vie - oskar7.ony odpowiedział 
.twierdz;1co, 

zwerb.mał j uż Pio tra Wrancrnwa - Opiekunowie kułaków 
szefa wy" iadu wojskowego i Lwa 
Glowin.::zewa - zastępcę szefa wy- Stefc!now przyznaje, że podatki be7 
,dadu wojsk pogrnniczn~·ch. pośrednie ściągano niesłusznie, bv 

\ V marcu 1948 - zezna ł dalej S L!'· ""' wołać niezilclowolenio wśród mas 
fa now - zostałem zaproszony na ko- pracuj<]cyth. 
lację do Cicmila. „Na początku 1947 r. - powiedział 

N<l moje pytanie w sprawie per- .3tcfannw - Conczew, cl1ięki •moje­
Epektyw ro;moju stosunków rJdzicc- mu poleceniu - został wiceprwwod­
::..o-jugoslowiańskich , Ciernił powie- niczącYm bułgarskiej delegacji han­
d1iał, 7.t> wkrótce prysną one, jak dlowcj, klóra prowadziła pertraktacje 
bańka mydłcmc1.. w f\foskwit>. Udzieliłem mu inst ruk-
Petkow _ bułgarski cji, ahy w toku pertraktacji popierał 

kurs antyradziecki. \Vyjaśnilem mu, 
Mikołajcz~k :ie w sprawach tych Trajczo Kostow 

Dal5ze zeznania Stefanowa poświę- podziC'la te same poglądy"'. 
rnne by ły jego k on taktom z opozy- Złoto bułoarskie 
cp. e 

,'.Już w kwietni11 1946 r . - powie- szło do Szwajcarii 
dział on - w czasie jednego ze spot \ V dziedzinie finansów - oświad-
kań z T ra jc:rn KostowPm, porusn·łcm czvł S1Pfanow - dopuściłem się z 
sprawc na~zeg0 s:osunku do Związku polecenia Kostowa i przy poinocv 
Rolników • 'ikoły Petkowc1. Trajc70 ConczPwa - dyrC'ktora Bułgarskil:'go 
Kostow podkre;\lił, że Zwią1ek Rol- Banku 'tuodowego - jeszcze i<'dne­
ników Pe tkowa c.ies1y sic pop,1rcicm go pr.r.esl~pstwc1: w r ok u 1947 w cza­
A nnlików i Amerykanów i że nowin- ~le wymiany starych banknotów 
J'i::imy 11 trzymyw•r~ z nimi kontakt. wprowadi:ono skomplikowaną i 7a­
\V pa;f.clzierniku 1946 r., Trajczo Ko- gmatwaną procedurę, co wywolało 
!' low zriwiadomił mnie o puebiequ dl:Że niezadowolenie ludności . 
pNlr:J.l<tacji z Nikol ą Petkowem. k ló- Pr1y sprzeuaży zło ta Bankowi 
IV !<> - oświa cl crvł, że opozycja S7wajcurc;kiemu - ciągnął dalej Ste­
podejmic j.nvną wc1lkQ przeciwko fdnow - f<wiadomie stworzvłem bo­
fronlowi pillrio!vrznemu i Partii Ko- dziec cllcl zwiekszenia wymian\' to­
munist-ycznP. j ora1, że bc:dzie prowa- wmowej z pa11stwami 7achotlnimi, co 
& ie.: ją sr.modzielnie'" . . było spr7eczne z polityką Partii i 

\\' d;ilszych .swych zeznaniach Ste- Rządu , klóre dążyłv do rozszerzenia 
~an?\\' opowi~dzia~, ż": w cel.n. wzmo- obrotów handlowych ze Zwiąlkiem 
zi::ma sabotazoweJ dział?lnosci zwer- Radzieckim i krajami demokrar: ji lu­
bował l\ 1kolę Nączewa 1 GPorgi PPt- dowej. 
k_o.wa,. 7; którego pcm~cą . d?p· 1szo~l w .. roku ~!)47 przy sprzedaży Ru­
sie aktow sabotazu \\ J\f.1msterstw1e 

1 

ml!~11 pszenicy buł~arskiej, Stetanow 
Skarbu'. . zaządał od Rumuna .. aby zlożyłtt w 

Drugun p0wa:cmym aktem szkod- Banku Szwajca rskim depozyt w zło· 

- mówi Stefanow - że Boniu Petrow 
ski jest agentem wywiadu bryty j­
skiego i że wchodząc w skład bulgar· 
skiej delegacji handlowej w Moskwie 
sabotował rokowania, proponując 

zbyt niskie ceny dla towarów ra­
dzieckich i zbyt wy sokie dla towa­
rów bułgarskich. 

Trajczo Kostow niejednokrotnie 
mówił mi -:- oświadc:zył Stefanow -
że w dziedzinie handlu wewnętrzne­

go prowadzi się akcję c:abolażową, 

jak również - że Wasyl Markow, 
wiceminister komunikacji, rówmez 
zwerbowany został do naszej grupy 
i rozwijał sabotaźow:i, działalność. 

·w dziedzinie b udownictwa - szko­
dnictw!>m kierował b. minister buclow 
nic twa i k.omunikar.ji - !I.lano! Sa­
klelarow. 

3 Dh pr zeprowadzenia wyborów 
w atmo-ferze nieskrępowanej de­

mokr a<·j i wcwną t rz partyjnej, instru~­
cja KC przewiduje następującą teci1· 
nikG wyboró\\': 
Ron~c!"cncja WJborczn każdcg-o 

szczebla wylania spośród zebra nYch 
t zw. na radr dcleiracji. W skład t ej 

P o' b • narady W<·hodzą. przedstawiciele pre• 
r y opanowan1a zydium konforcnrji " ' iło:ci :3-ch UO 

kierownictwa KPB S-ciu o ób oraz 1> rzed~tawiciele dele­

W październiku 1948 r . spotkałem g=~.i!.·z . . pasz~zeg~l!1~rb orga_nizacji 
~iQ z K'Jstowem i Pawłowem aby pod , P t. J?Y { h. Np. Je~h to będzie kon­
sumować wyniki naszej dy~„·ersvjnej I fere•1.:-1r, zakładowa, to .'\'. skła d tej 
dzi<ilalności . Stwierdziliśmy, że j;rze- n~r~dr, P07:a przed3t:.\. YI~i~lami pre­
nikdnie naszych ludzi do szerńgów Z) chm!'• WC'J1h•. 1·1·z.edsta_w1c.iełe, r epre. 
,1artyjnych jest nieznaczne i ::e wy- 2?i;tu1ący _dcl~~acJę k~zd_eJ oddz1ało­
niki naszej sabotażo\vej dzlablno~cl I" CJ Or<J.:'!nizaCJI party JDE'J dan~go .. Z:l­

s~ niedostatee7ne. Trajczo Ko~tow ~!~du."· .. P_o~obn·y· h?-.b przew1dzian:v 
osw iarlczył, fo należv podjąć próbę .ie„_t 1. 0; ,me.-:. Prz~ " _l borac~. do "ładi 
' "Yzyskania 11la tPgo ·z jazdu Bułgar- I Jl 't) j ·. C~l innych m ,.;tanr11. 
skiej Partii Komunistycznej dla 1eali· CC1<1g d:ilszy na str. 2) 
zacji nai:zvch ~elów. Trajczo Koslow KOMUNIKAT 
'~Ylaś~ił, że _ni~ n~ożemy wystą.pic na Wydział AdministraryJno _ Samo• 
ZJe7dz1e z Jak1ms własnym progra- rządowy KŁ P ZPR zawiada mia 0 ze-
1o1em. . . • . bran iu K LUBU RADNYCH .PZPR. 

Moglibysmy wykorzystać V Zjazd które oclbędzic się dziś, dnia 10-go 
Pa_rtn - ciagnąt Kostow - ty lko GRUDNL<\. b. r . o godz. 15,30 ~„ Jo­
wow~ras, . gdyb_":śmy mieli p :> ~wej kalu i\IIEJSKIEJ RADY NARODO· 
s trome w~ekszosc delegatów. I WE.J przy. ul. Nowotld. 

(Ciąg dalszy na str. 2) Obecno.ść obowiązkowa. · ·•' 
"OOOGOCJOO(>.WWWl::o:xxxx:w:x:ic "' O: : ::: CC !tlOOQ :„„ •• „.„.„.„ .......... „„ .............. „„ ....... „ .............. „„.„ .................... . 
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I W _dniach 10 i 11 grudnia br. w Sali Teatral- ł 

l
i.-=: ___ .=~:: nej Okręgowej Rady Zw. Zawodowych w ł.odzi, .=·_.=--=' ul. Traugutta 18, odbędzie się 

Wojewódzka Konferencja Związków Zawodowych 
I J Początek ohra<ł o godz. 9-ej rano. I 
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W zm.ożonq p?acq e 
fl c>ITJO - zwiększeniem twórczych wysiłków ft 1 

qo~nie czci lódzha kla§a robotnicza Anders - Holder dwa bratanki 
70. ! e c ii e u r o dz i n T J ' f St J • 
' Vodza Obozu Pokoju OWOrzySZQ OZe 0 0 lnQ 

rr SpOmi11a/i~t11 V iuż ni era:; O pupilach amerykańskiego imIJeriali:mm. 
bi=ońskich żoldrclwch fas:;ystow•kiej „rt>publi1;i Bonn". Wymienialifo1y 

m1:;idska „u od =ón" tego n 01cego - nen1iitlero1cskiego W ehrrnachtu, uh0·· 
uVJjącego się niP:ręcmic JJncl rmifomwmi t.=w. K orpum Bezpieczeństu:a: 
b szefa s::talm llitlt>m - llaTdera, b. pancerne.i ,.ręhi" feufrrera - Gmle· 
riana i inn,·c/r :biró11, nslawio11ych li:dobujstu;cm . 

„Towan,;:szu Stalinie - piszą w zorgan'.zuje d\Ya przedstawienia 
'liście do Wodza Związku Radziec kukiełek dla szkol~ przemysłowej. 
kiero robotn'cy „Bawełnianej Ó- W ZOBOWIĄZANIACH INDY­
semki" - naszyr.1 najgorętszym I WIDUALNYCH TOW. TOKAR­
pragnieniem jest, abyście jak naj- SKI postana\11:ia wykonać ze 
dłużej żyli i przewodzili w walce swym zespołem o 3 bidła \'.:ięccj 
oraz w budo\,·n!ctw:e tego wspa- , ponad normę mics'.ęczną. 
niałego sprawiedliwego ustroju, za 
który walczyły i g'.nęły liczne po... Zakłady im. Strzelczyka 
kolenia robotnicze. a któremu Wy . . 
oddajecie cały swój gen;u sz i . Zobow!ązama . n.aJ?ływaly .cl? 
w szystkie swe siły. Wasza droga, I Rady Zakl~dowe.i JUZ. od. chwth, 
'Towarzyszu Stalinie, jest naszą g~y w pr,a~'e ukazały s:ę ~1erwsze 
drogą i aby Was 0 tym upe\vnii~. \\?adomosc1_ o ob~ho~zie 10 rocz­
podejmujem y z okazji 70-leci"a Wa I r.~cy urodzin . w1.elk1ego ~odza 
szych urodzin następujące zobo- k1~sy robotn~czeJ.. Zebra me na 
wiazania d la dob ra P olski Ludo- I ktorym zobow1ązan1a te podano do 
\vej, powszechnej w:adomo~ci. ?raz zre 

Załoga tkaln i postanawia I d agowan? serdeczny list oo To:va 
zwiększyć wykonanie ilościowe. r~ysza Joz~fa StaL~a. pr~erodz1ł~ 
planu miesięcznego ze 103 do I się :'" pot~z?~ mamf~stac~ę u czu c 
J 05 procent, podn:e~c jnKi'';. z wdzlęcznosct 1 przJw1ązama. 
6'1 do 68 procent. r11'11ejs:~vć I Zobowiązania robotn ików 
odsetek brakó\v ~- 9 do 7 pro- „Strzelczyka" brzmią, jak nastę-
cent. przcszkohc 40 procent · . . 
brakorobów do dnia 21 bm. pu]e. . . 

Oddział narzędz1own~ spo-
~ało_ga tk~l~i .~d~zial, ! zobowią rządzi przyrząd do płyt to-

zuie się poan~esc Jakosc prod·.tk- _ . , . . . 
ej; 0 5 procent, zmniejszyć o:ip::td karkO\\;, eh 01az ~rz:'l rząd do 
ki o 2 procent. wyszkolić 20 pro- wiercenia otworow w slup-
ccnt młodzieżv. kach wiertarek. Fabryka 
Załoga tkalni oddział II padnie Nr 2 w Pabianicach \vykona 5 

sie jakość produkcji o 5 procent, szlifierek. Oddział przy u l. 
zmniejszy braki o 1,5 procent. 

Dyrektor administracyjno-han- R zgo\YSk'.ej wykona 80 ton ko-
d lowy wraz ze swym p ersonelem tlów i radiatorów, nie objętych 
uporządkuje kasę Samopomocy. planem produkcyjnym. 
ods~aw: do CO U do dnia 21 grud-
nia 30.000 kg zlomu oraz 8.000 W DNIACII 19, 20 i 21 G RUD­
żarówek. Sekcja oszczędnościo- NIA OCHOTNICZE WARTY HO 
wa zobowiązuje s!ę oszc~~dzić do NOROWE, SKŁADAJĄCE SIĘ Z 
datkowo w grudniu 3 mil~ony zło 161J ROBOTNIKÓW P A RTYJNYCH 
tych na artykułach techmcznych, / 
barwnikach i chemikaliach. I BEZP ARTYJNYCH, W YTRWA 

Sekcja kulturalno - oświatowa ŁĄ PRACĄ ZWIĘKSZĄ SWĄ WY 

·····K··;:.··s·····iA"zi("A .. „1„···w·1·E„D"z"A·~7 
" " • d • k • • za 'fl'1a amia o 11 azan1u się: 
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MARKS· ENGELS.- LENIN• ST1'.LIN 
Mała Bibliote czka „KSIĄŻKI I WIEDZY" 
J. Hi•toria W ~zechim iązkowej Komunjstycznej Parlli (bob1cwików ). 
2. ]. Tf'. Swlin, Zagadnienia leninizmu. 
3. K. Marks i F. Engels, l\Janifesl Komunj5tyczny. 
4. K. Marks i F. E11ge[5, O materialiLmie historyczn)m. 
:;. Karol Marks, Walki klasowe we Francji 1848 - 1850 r 
6. Karol Marks, 18 Brumaire'a Ludwika Bonaparte. 
7. Karol .Uar/;s, Wojna domowa we Francji. 
n. Karol Marks, Praca najemna i kapitał. 
9. Karol :llarks, PJaca, Ct>na i z~ -.k. 

10. Fnclery/; Engels, Rozwój rncjalii1nu od utopii do nauki. 
11. /.,;der.~·/; Engels, PochoJzrnic rodr.iuy, własno;;ci prprntnej pafot" a. 
l:!. l ryclrr,f. E11g„ls, L11d1,ik Fc·ucrhad1. 
i::. IT'. I. f. cni11, I111perializm jako 11ai"yŻ•z<' starli11 111 J,a11itali11nu. 
11. IT. I. Le11i11, O Zniązkach /.aworlowyrh. 
l.'i. Jf'. I 1.c11i11, EJ,0J10111ika i polit~·ka w epor<' cl) ktalury proletariatu. 
Jl\. IT, I . L f'11i11. D1i<-cir<·a d10roha ,.lt>wirnwo~ci'' ,,. komuniźmie. 
17. Jr. I. Le11i11, ,\luk~. En~t>I·. J\lark!izm. 
Bihliotec1.l2 nii„-"ci ...ie w c~tr.tHznrm. trwa!)-m pudelku - cena 1.000 d. 

I 

DAJNOść O IO - 20 PROCE NT. 
Młodzież zakładów .,S trzelczy­

ka" zobowiązała się w dniu 18 b m. 
dopro\vadz:ć do porządku tereny 
fabryczne centrali i oddziału. 

głębić S\\'OJ poziom ideowo-poli­
tyczny przy pomocy samokształcP 
nia indyw:dualnego i zbiorowego 
oraz zorganizować akademię ku 
czci Towarzysza Józefa Stalina na 
terenie szkoły oraz jednej z fa-

Zohowiązania młodzieży bryk łódzkich. 
Zbliżająca się 70-roeznica uro- Koło ZMP przy PSS w Kut-

dzin Towa rzysza Józefa Stalina, nie zorganizuje kurs języka ro 
odbiła się szerokim echem wśród s:v.isk'ego i wzywa d~ tego 
młodzieży Łodzi i województwa. wszystkie koła na terenie Kut-
L iczne zobowiązan;a świadczą o na. 
v:ielk'm przywiązaniu i szacunku, I:oła ZMP, hufce SP, oraz clru-
j akic żywi dla Generalissimusa Jó 
zcfa S talina młodzież polska. żyny ZHP ' v Konstantynow ie zor· 
Koło ZMP przy III Pal'ist\vo- gnnizują wielką masówkę młodzie 

ŻO\Vą. wym Gimnazjum i. Liceum w Ło-
dzi zobowiązuje się podnieść po- W Piot rkowie •Yszystkie ko-
ziom nauki przez zlikwidowanie ła przeprowadzą zebrania, na 
ocen niedostatecznych, udzielanie których członkowie zapozna-
pomocy słabszym kolegom. syste- ją się ·z życiem i .dorobkiem 
matyczne i punktualne uczęszcza- pracy Wielkiego Stalina. 
nie do szkoły, staranne przygoto- Podobne: mbowiązania podjęła 
wywanie lekcji, usprawnienie dzia mlodzież w Bukowcu, Zgierzu, 0 -
lalności kółek naukowych. Jedno zorkowie, Rawie Mazowieckie.i i 
czccinic młodzież postanawia po-' Opocznie. 

Twórcze źródł 

Jah się oketzuie - a pis:e o trm obs:emie demokratyczna prau1 nie· 
mieck'I - li$ltt 01c',1·c7t „Hod=órt·" zoMała ostatnio uzupełniona. Do 11włej, 
ale :a to „dobranl'j" par=ki: Halder - Guderian i spółka doszPc]l jcs:cze 
jeden gagatrh. T.:11'. ol>yuatPl „całe{!o śrciatn'' ( :::achodniego), baron k11r· 
lnnd.ęhi - m1:.1•1mj'!C'.\' .Mm sif'bie„. „pntriotą". ':;f«t<l podstatrn do tego ty-
11'711:; Ano, chyba z rac.ii •. pr:1·należno.~ri„ do londyńskiego „Orfa Białego·•, 
„patriotyc;ner;o" ldulm emigracyjnf'go, gd:ie - jah po1ciadtt poel.a - .. jedzq, 
piją. lulki pa/1/' i homhi1111ją. jal:i<' bv 111 dra1i.<t1t·o i ś1d1is1t<·o pr:;eciw 
krnjo1d ojczyslc11111 znrganizom1ć .w jal.-i by tu sposób stcoje brudne paluchy 
,,, ,.:/ott>j" u·od::ie clnlarou·ej z11moc:yć.„ · 

Pan bnro11 Anders· bo o tego faceta. jal.: się ::apewne domyśliliście, clto­
d:i - dezertl'r :; pola 11-011.- przeciw llirleryzmoni, _s/m'(lp[iu·ie shor:ysu1l 
= oferty czynników mi/i1amych a11glo-amerykaiishich i objql „posadę" 
dott"ódcy mies=a11ych rcoj<T.: fas:)'<low:sl.:ich „rcpublihi B01m". B<'zrobowv 
gc11eral stal się cl":wie hi1lcrow•hi111 la11dsk11echtem: „natura uil/m ciągnie 
do lasu" - .. natura Andersa cit!J!Uie do fas:)::nrn„. Po długim okresfo 
• .ln·y=ys11" n11r<'.<zcie 11111 si„ „wlnlo". D=iś rxec nroina śmiało: ttlnści1cv 
c=lordch 111i rdn.ściu-ym mii>j.<c11. · 

Tylko, ct1 z t\'111 fantem ::rol>ią „[Jllt.rioci" r ,.Orla Białego"? ]nlcże iui 
1•r=.\'jd=ie brc.11ic! Tl'/llltarji. su:ego .,trnd:a·• 1tobec sytuacji (t\'111 mzeni 
be:: osłoneh); A11tlers -- lfolcler dit.a bratanki? -

D. Tom. 

•• energn 
Uchwały Ili Plenum pobudziły do życia organizację 

partyjną w Zakładach Dziewiarskich im. Duracza 
DziA, gdy już prawie miesiąc upły· wreszcie nastąpiły pożądane :zmic;ny, I będzie stosować środki wobec człon- ganizację instruktaż dla Strażv Prze­

wa od obrad III Plenum, wida.; ja- !'\a zebra!liu, na którym w świetla u- ków uchylających się od obowiąz- mysłowej i Straży Przeciwpofarowei 
sno, w j1kim s topniu jego uchwały chwał towarzysze dopiero wyrazi$cit> ków partyjnych. Takich partyjnia- zakładów oraz zalecenia w dziedzinie 
poruszyły wszystkie ogniwa naszych ujrzeli swe jakże mizerne osiągnię- ków tylko „z nazwy", przesuwa!'! się ochrony tajemnicy państwowej. 
01ganizacji partyjnych, jakie sprawi- cia, postanowiono przede wszystkim będzie do stanu kandydata lub w o- Aby instrukcje te były w praktyce 
ły pożyteczne i twórcze zmiany. Tam, zmienić sekretarza, który w samo- góle usuwać z Partii. przestrzegane, trzeba pn:ede wszyst-
9dzie organizacje podstawowe spo- krytyce przyznał ~ię do P<;>Pełnia_nych Nowe kierownictwo partyjne poło- kim wzbudzi.! czujność klasową wśród 
częly w błogim zadowoleniu ze błędow. Po~tanow10no .V: Jak n~1szyb ży silny nacisk na szkolenie, które wszystkich członków organlzarjl t 
swych dokonań, - nastąpiło nagłe szym t~as1e ua~tyw~~ o~gamza.cię, obejmie wszystkich członków. Bez wśród całej załogi. 
oż.ywienie i przypływ nowej energii. a~y. Z3Jęla Mlezi:e }€.1 k1erowmcze uświadomienia ideologicznego nie mo Należy się spodziewać, że akcja 
Zcbr?n_ia, na k tórych partyjniacy, o~ ~:eisc.e w zakładzie i zdobyła odpo- że być przecież mowy o czujności, odradzania organizacji w Zakładach 
maw1a1ą<;: u~hwały Plenum„ sp•11rzeh v.1edm autorytet. ani o rzetelnym wypełnianiu zadań im. Duracza nie napotka na trudności. 
krvtvczme 1 samokrytyczrue. na swe Stanowisko I sekretarza objęła członków Partii. Bojo'''Yil1 zadaniem Załoga zakładów pracuje wydatnie i 
dotyc~czas?~e po.stępowame .. oraz I przed kilku dniami tow. Rzetelska. odrodzonej organizacji będzie uak- ofiarnie, dyrekcja także oddana jest 
nit dw1ł~lnosć całeJ ~rgaruzaci1 pod- No'wy sekretarz w oparciu o egleku- tywnienie kobiet, zorganizowanie szczerze swym obowiązkom. Dzięki 
~tawowe;1. '>)'Wołały istny i:rzełom w tywę -i całą organizację przystępuje $prężystych grup partyjnych i agita- temu partyjniacy z Zakładów im. Du· 
zyclu me~lorr:ch or!!anizaCJl. Do . ta- z energią i zapałem do pracy. Stoją torów, oraz utworzenie organizacji racza, uzbrojeni w uchwały III Ple­
k~ch nalezy między mnymi orgaruza- przed nim poważne zadania. \V pierw oddziałowych. num i Biura Informacyjnego, będą 
CJ~ po~sta~•owa w Zakładach Dzie- szym rzędzie należy wzmoCllić dyscy- Jednym z wyrazów wzmożenia czuj I jeS1Zcze skuteczniej walczyć o wyko­
w1arsk1ch im. Duracza. lJlinę partyjną. Tow. Rzetelska zapo- ności w walce z wrogiem klasowym, nywanie planów i o utrwalenie po• 
Tak było do niedawna wiada, że nowowybrana egzekutywa jest opracowany pr.zez dyrekcję i or- koju. H. Sam. 

Załoqa zakładów wprawdzie wie­
działa o istnieniu organizacji partyj· 
ncj, ale, Piestety, nikt nie wiedział, 
j«k:! "łuściwie funkcję ona sp~łnia. 
Ot ganizacja podstawowa niedosta­
tecrni~ interesowała się produk­
r;q, WYchowa11iem i szkoleniem 
swych członków. Vllypelnianie pla­
nów stanowiło troskę dyrektora. 

Nasi korespondenci fabryczni piszą 

2!!J-braci § iącgch 
czyli komisja ku lturalno-oświatowa w PZPB Nr 1 

Sekretarz, tow. Celary uważał, że 
rom •)r jego i organizacji podstawo­
we i nie je~t lu wcale potrzebn:i. Za­
traciwszy rolę kierowniczą w zakła­
c~zic, ornanizacja nie posiadała rów­
nież autorvtetu wśród partyjniaków. 
~a ztbrunia partyjne uczęszczało nie 
wielu tylko członków. Egzekutywa 
nie przeciwdziałała temu. Zakradał 
się coraz \'.-!<;kszy brak dysrypliny 
partyjnej. Nie pracowały należycie 
nnj qrupy partyjne, ani agitatorzy. 
Organizacja podstawowa nie utrzy­
mrwalcl h:ic7rości z kołem ZMP, któ­
re· ż,:lo odrębnym życiem, co także 
wph wało ujemnie na jego prace i 
l'<l wychowywanie ideologiczne mło­
cl.-1e>;'.Y. Il&rdzo zaniedbane bvło szko­
lenir. · kobiet, które stanowią' 60 proc. 
wśród czlonków organizacji podsta­
wowej, a które nie oddawały sic;: wca 
le pracv partyjnej. 

Jeszcze we wrześniu br. w PZPB Nr 'czy n:e byłoby dobrze, gdyby Rada 
1 odbyło się plenarne zebranie komi- Zakładowa i podstawowa organiza-

. . ś · t · któr m cja partyjna zbudziły ·słodko drze-

cy należy się godziwa i kulturalna 
rozrywka, bo przecież nasze Pań­
stwo Ludowe i Partia czynią wszyst­
ko, aby zapewnić robotnikov11i peł­
nię życia kulturalno-oświatowego. 

SJi kulturalno-o wia oweJ, na Y miącą komisję i ożywiły wszystkie 
wybrano 25- nowych członków. Na. ze owe sekc',2 kulturalno-oświatowe? 
braniu tym radzono przez kilka go- Czas ku temu najwięk·zy, by prze­
dzin 0 sprawach kulturalno-oświa.to- cież robotnikowi, po żmudnej pra- I 

M. Kordos 
koroopondent z PZPB Nr 1 

wych, o organizowaniu godziwych roz 
rywek dla. r obotników, 0 uaktywnie- Na froncie współzawodnictwa pra.2 

Za I "n fatalny stan \\ i:iić lrzr­
h1 ot!krc·tarza i egzekutym~, która 
l'ic 11róbo1n1la zmienić sytuacji, oraz 
Dzielnicę, która wcześniej nic zain­
INf'50Wala się całkowitym brakiem 
aktywności organizacji w zakładach 
im. Dnracza. 

N a nowych drogach 
P0tr.~eba b1ło zalem Ul Plenum 
jego historvcznych uchwał, żeby 

niu istniej~cych sekcji kulturalnych i 
oświatowych i wielu, wielu podobnych 
zagadnieniach. Plany i projekty były 
zo.pr.awdę wspaniale i imponująco. 

Od czasu tego zebrania. minęły już 
! miesiące i można byłoby jaż omó· 
wić dotychczasowe prace nowowybra-­
nej komisji. Niestety, do tej chwili 
jeszcze nie ma. co omawiać, bowiem 
komisja nie przejawiała. żadnej clzlti­
lalności. 

Wszystkie projekty o organizowaniu 
imprez rozrywkowych, sekcji kttltura.1 
nych, prelekcji i odczytów, pozostały 
w sferze marzeń. Członkowie komi;;ji 
zadowoleni i10 prostu z powziętych 
uchwał, zasnęli .,snem sprawiedli­
wych", a wraz z nimi utknęło cale 
życic kulturalno-oświatowe w na­
szych zakładach. Nasuwa się pytanie, 

w Domu Ludowym w Skaratkach 
zabłysło światło 

Ocl kilku już miesięcy chłopi nasz'!j stalacyjny i kilku monterów. Założc­
podopiecznej wsi Ska.ratek żalili się nie instalacji pószło szybko i spraw· 
}:'i:Sl'cl naszą ekipą. robotniczą, że w nie, a w godzinach popołudniowych 
czasie długich wieczorów zimowych w Domu Ludowym wsi Ska.ratki za­
nie mogą korzystać z dobroctziejstw bl'ySło światło elektryczne. 
śwjetlicy oraz Domu Ludowego, ::e Toteż radość chłopów była nic clo 

I. względu na. brak światła elektryczne- opisania. Zorganizowali na prędce mu 
go zykę i przy rzęsilltym świetle żar6-

Dlugo ratłLili na•i robotnicy. jak u- wek, wesoło 1 beztrosko zagrzmiały 
, sunąć te bolączki i przyjść chłopom z clt.więki oberka, polki i innych melo­
, pomocą, aż wreszcie uraclzili. Ocl kilku dii ludowych. 

lat w naszej fabrycznej szopie znaj- Późnym wieczorem. kiedy samocho­
clował się stary i nieczynny agregat cly nasze były .inż w powrotnej dro-

1, świetlny. Agregat ten po pewnych dze, jeszcze z daleka dobiegały na!! 1 i1rzer6l>kach l remoncie mógł z powo- . okrzyki na cześć sojuszu robotniczo­
dzenielll wytwarza:'.: energię świetlną. chłopskiego oraz odblaski świateł z 
Przystąpiono więc wnet do pracy. Domu Ludowego. 
Dzięki zapałowi załogi działu silniko­
we.go, a!!rcg-::i+ pe ki:ku dn.Rch bvł 
gotowy. NaetępneJ niedzieli wczesnylll 
rankiem wyruszyliśmy clo naszej w~i, 

wior:a.c ze sobi agregat. materiał in. 

Jerzy Km·owski 
kor@ponrlent fabryczny ,.Głosu" 
z Zakł. Sprzętu Transportowego 

Nr' oddz. II 

Jadwiga Gałka - wzorowa cerowaczka 
- Przede wszystkim należy cze!'- I czyni to tak szybko, ie palce jej tyl­

woną kredką naznaczyć wszystkie ko migają. Uczennica przygląda się 
błc;dy w tkaninie, mówi do swP.j ternu !Z zazdrością. Kiedy i ona po­
uczcnnicy jedna. ~ najlepszych eern- .trafi tak zręczri.:e pracować? Cero­
waczek PZPW Nr 2, tow. J adwiga waczka cierpliwie pokazuje jej, jak 
Gałka. ·Mówiąc to, przeciąga białą, należy nabierać nitkę na igłę, aby 
wełniana tkaninę przez szeroki stół, wiązanie wypadło należycie. 
pilnie u\\·ażając na wszystkie błęd,v - ~ajważniejsze, ab:y nie zn:ek­
tkackie i odznaczając je l{redką, aby ształc1ć W7..oru, bo to rownałoby s1ę 
później łatwo mogła je odnaleić. bł~d<;>wi. Tow. Gałka d}t1go i c!e~­
Następnie obie z uczennicą siadają p~r"";ie ~lumaczy ucze~1cy i „rivJ.ia 
i zaczyna się wszywanie brakują- pilnie, Jak ta wykonuje swą czyn-
cych nitek czyli t. zw. cerowanie. ność. . . . 

Tow. Gałka jest m~strzynią n1e- To\Y. Gałka Jest k:erowmczką rze-
Jada. Tak poh·afi wycerować wszyst społu cerowaczek, który kilkakr•t­
k:e błędy tkackie, że jej sztu!ti zo- nie już zde;by\\"il :1agl'odv. 
stają zawsze zaliczone do I gatuniw 
Często jest to trudne zadanie, wów­
czas.gdy tkacz zrobi w tkan~n.ie du­
żo blędó\v. W takim wypadku ce­
rowaczka nic szczędzi pod adres<;:n 
tkacza słó'\\'. pclnych goryczy. 

- Nie mógł - to wypruć te.!!o 
gniazda? - Oczywiście mógł, ale 
nie uczynił tego wiedząc. że zrobi 
to za niego cerowac.zka. Czy nie zda 
je sobie sprawy, ile trudu przys;ia­
rza nam swą lekkomyślnością? 

Tow. Galka zaczyna cero,,·ać, a 

Nie P.Z.P.B. łlr 4 
lecz P.Z.P.W. Nr 4 

Na skutek niedopatrzenia korek· 
torskiego zaltradł się do wczorajsze 
go numeru „Gło u Robotnicze,;o" 
błąd drukarski. 
Tytuł artykułu na str. 3: „Doni<>· 

sly pomysł racjonalizatorów z PZFB 
Nr 4 - w szufladzie" winien był 
brzmieć, jak .,, treśri wynika: „Do­
niosły pomysł racjonalizatorów z 
PZPW Nr 4 - w simfladzie". Jadwiga Gałka 
•..••...•••.•..•••.....••.•.••.•••••.••.•••••••.••.•••....•.•.•.•....•.............•..••...•. „.,. 

Otwórzmy niepiśmiennym drogę do kultury! 
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Pieśń o Stalinie 
Szaropióry on;cł leci 
Spoza niebotycznych gór, 
Nic nie oprze się na świecie 
Sile jego lotnych piór. 

Polecimy lam na szczyty. 
W oczach gra słoneczna biel, 
Ol"lim lotem niezdobytym 
:Wódz nam pokazuje cel. 

Niechaj ziemia gra pieśniami 
W ten skrzydlaty, dumny czas, 
Bo Stalina słowo z nami, 
.Wola jego pośród nas. 

Ujarzmione wód ciemności, 
Zieleń dolin, pól i wzgórz, 
Brzmi w fabrykach hymn wolno~ci. 
Ziemia odmłodzona już. 

Bolszewicka ntoc w pochodzie 
Idzie szykiem zwartych rot, 
Mądrość wodza nam przewodzi, 
Stalinowski orli lot. 

Czerwonymi dziś ogniami 
Swieci nowy, piękny czas, 
Bo Stalina słowo z nami, 
Wola jego pośród nas. 

Przełożył z ukraińskiego 
Stanisław Jerzy Lec 

*) PrzedrulC z antologii pt. ,,Wiersze o Sta­
linie" - przekłady z poetów radzieckich. (Wyd. 
„Czytelnika"). 

s· _.._iiEZED;T 
Nr 33§ 

Prawda o radzieckf 111 - T d · k • .J. • ~111~:.0.l'llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllll!llllllllllllllllllfilllllllUllllllllllllR .1. a zy 1sian1e 
stała · się pięk11iejszą od legendy 

F :e!zl3mi rohu mielii'my możno.ić oglądać 1uz łód:kich rkranach melodykę wiersza. W tym utworze wspomina. o nauce języka. rosyJ• 
piękny film radziecki pt.. „Przygody :Vasreddina". Z l>im to 1calc:\'l :a- Tursun _ Zade przedstawia si-: już skiego. Jego starszy towarzysz -
iadle i komu platnł zlo;{iu'f! „!.-tJwoly" d:ielny chod=a N11srecldin ?_.:. TJTO· jalto dojrząły 1>0eta, łącząey hl:- Pirak, ostrzega: „Tylko uważaj, ni• 
-~ • .; "11cT1"ry ,· 1·ego okrutne1· l·li'ce m. oniJ"nie ideologię wiersza z jl'go uo 
~~· u ~ · • · komu nie mów, że u nas S" rosyj· 

wą radzieck'ł formą. „Ballada Indyj "' 
.4:. do «-')·!mchu [{ewolucji Paźd:.iemikowej jęc:eli nies::c=ę"ni Ta- ska." jest oskarżeniem im11.~rlali- skie książki. llullowie zamordowali 

dź.yc:y pnd dężkim jarzmem tJranii emirci Buc11ary. Wielka I<eu:olucja stycznych władców Indii, '>Skar.ie- by nas". KSIĄŻKA ROSYJSKA, JĘ­
Proletariacka prz~niosła im dopiero pełne u;y:ncolenie 11urod01l'e i spo- niem systemu tolerują~cgo i celowo ZYK ROSYJSKI BYŁY „NIEBEZ• 
?e!:zne. p1>dtrzymują~ego sztuczne przepaści 

LW>or:uma 14.10.192' roim Tadżycka. Autonomiczna Repul>lil.a Rad 
7.yj-. i To:ku:ito bujnym życiem uielkiegD rad:.iechiego „narod1t stu 11a-
rodów". · 

Ni:;ej :mniC3:c:.ony ort~·lml :::orientuje 11ru w rewolucyjnych pr:eo­
brai•1illch jaTde :as:ły te iyciu mies:kariców tego 1cielkiego kraju, po­
?oi:o11ego 111 <:eJllraln<'i Arji. w Tótćr}m do ~917 rok11 11rawie nilct 11ie 
umiał czytać ani pisać, <t który dziś tubil się na wrsoki po:iom Im/tury 
i C)'td/i::;acji: 

Kiedy MIRZO TURSUN - ZADE, I sta.wiciel półtoramilionowego :ilaro­
paeta tadżycki, wyjeżdżał do Pol- du, w którym do rewolucji 1917 ro­
ski na Kongres Intelektualistów we ku zaledwie pól procent ludnośd 
Wrocławiu. jego przyjaciel, malarz umiało pL<;ać i czytać. Tymi .,lliśmien 
CBOSZllUCIIAlUJ~»OW, prosił go, nymi" byli zresztą obszarnicy, mul­
by przywiózł mu fotokopię obra.- łowie i urzędnicy emira Wschodniej 
z6w"" Matc.jlti, jeśli nie mo-ina by- Buchary. 
loby dostać barwnych reprodukcji. 

„TYLKO DLATEGO - mówi 
Mirzo Tursun - Za<.le - ŻE DO 
NAS, DO TADŻY.KlSTANU, DO­
TARŁA REWOLUCJA .PAŻDZIER­
NJKOWA - MOGŁEM POZN.~C 
GENIUSZ POETYCKI MICKIEWI• 
CZA, PRZECzyTAC NOWEI,E O­
RZĘS7'KOWEJ, KONOPNICKil!:J I 
BOLESł..AWA PRUSA. :PADŁY 
PRZEGRÓDKI NARODOWOSCIO­
WE I PRZED MOiiU NĄRODE.U O­
TWORZYŁ SIĘ WIELKI SWIAT". 

I Tak mówi Mirzo Tursun - Zade, 
ezoJowy poeta Tadżykistanu, i:rzed-

Kultura i oświata 
dobrem powszechnym 

społeczne wśród hinduskiego uuo- PIECZNE". PRZYNOSIŁY DO BU• 
du. vBallada." pisana prostym wi"':- CHARY NOWĄ l\IYSL, POST~-P. 
szem - należy do cenniejszych i;o- REWOLUCJĘ ..• I WŁASNIE Z RO· 
zycji radzieckiej literatary. Utwór SYJSKIEJ LITERATURY DOWIA· 
ten zyskał sobie również .:1gromną 
popularność w Indiach. Zos!ał prze DYWALI SIĘ TADZYKO\VIE O 
tłumaczony i drukowany przez MIĘDZYNARODOWEJ SOLID.<\R· 
wszystkie tamtejsze postępowe dz1en NOSCI PROLETARIATU, UCZ1:"LI 
niki i tygodniki. SIĘ WALCZYC O WYZWOLENIE 

„Złoty kiszłak~' SPOŁECZNE. 

W r1>ku 1919, w znajdującej słę 
Przepiękną. bajką. jest poemat :\lir j pod uciskiem emira Bo-

saida MJrszakara „ZŁOTY KISZ- esuze 
ŁAK". Kiszlak - to wieś, nazwa char.le, pisał podmajstrzy szewcld, 
używana prawie przez wszystkie lu- poeta Mucha.mma.dżon Rachimi: 
dy Srodkowej Azji. Niegdyś ltrąży- „LEf:Z WKRÓTCE PADNIE WIE­
ła w~ród Tadżyków legenda o iło- CZNY UCISK, JUŻ BUE WIELKA 
tym kiszlaku - złotej wsi, w któ· 
rej nie ma ludzi biednych ani vo- GODZINA WOLNOSCI, ROSJA PO­
niżonych, gdzie wszyscy mir.<;zkań-, DA NAM POMOCNĄ, BRATNIĄ 
cy są szczę.<!liwi. I oto, na wiele rat DŁOŃ" 
przed Rewolucją Październikową., • 
wybrał się pewien biedny Taclżyk PROLETARIAT ROSYJSKI ISTO 
na. poszukiwanie te.i wsi. Wędrował TNIE PRZYNIOSŁ WYZWOLE~IE 
przez wiele lat, przeszedł całe\ swo- NIE TYLKO Wł..ASNEMU 'llJAUO-

Wielki pisarz radzieckiej wsi 

Dziś nie ma. między Tadżykami 
analfabetów. Wszystkie dzieci pubie 
1·ają naukę bezpłatnie. Powstała. o­
gromna ilość szkól średnich i zawo­
dowych, a nawet otwonono !)ierw­
szy uniwersytet. Dziś między !>yna­
mi dawnych pasterzy spotkamy tak­
że obok przodowniltów pracy w Ca­
brykach i na roli - inżynit'rów, 

prallrników, leka.ny, architcktćiw. 

malarzy, pisarzy I artystów. W Ta­
dżyltistanie istnieje filia Ak ldl•mii 

Nauk ZSRR. llusiano dla istnieją­

cego jc:zyka stworzyć a1fab<'t. T( rnz 1 
Tadżykowie mogą czytać w .J.iczy­
stym .w:ylm gazety i książki. Prz(·­
tłumaczono dzieła 11-Iarksa i Enic:tlsa, 

We wc-iora.jszym numerze „Głosu" zamieściliśmy fragment 2 
pięknej wielotomowej powie:ści pisarza. ra.diieckiego T. P ANFIE­
ROWA p. t. „Bruski". 

Celem niżej za.mlcszczoneg o &rlykułu będzie zap01Znanie na.­
szych czytelników z osobą autora i p-0krótce - s jego bogatą 
l ~ twórczo.<icil\ ilterarką. 

światopoglą'du, staje w szerega.::h «l: 
tywnych budowniczych socjalizmu, 
gdzie wyróżnia się niepospoi '.tymi 
zdolnościami bolszewickiego kie­
rownika gospodarczego. 

W jaskrawych. soczystych b<:lr­
wach maluje autor po>tać !:m'JgO, 
średniorolnego chłopa, Nild~y Cu­
rianowa. chciwca, łapczywie 1:pi:-:lln 
jącego zyski, człowieka, który n:e 
zawaha ~ię przed niczym, byle ~ię 
tylko bogacić. 

Lenina i Stalina, Puszkina i Uor-
kiego. Firdonsi i Nizami, Byrona i 

Goethego. Na. scenach teatrów ta­
<l:lyekich wystawia się Szeks}'lira. 
Tadżyccy artyści występują w „Pi­
kowej Damie" Czajkowski1·1;0 
„Carmen" Bizeta. ·-

T eo<ior Panf.ie1'0W urodził s!~ w 
roku 1896 w rodzinie b iednego 

chłopa. Już jako dz:ecko poznał ca­
ła gorycz biedy, nędzy i n iewolni-::zej 
pracy. Pasał bydło u bogatych chło­
pów, był chłopcem na posylki w 
AA:lep:e miejscowego kupca. Żył w 
nędzy, narażony na Jcrzywdy, obel­
gi i poniżenie. 

nym, entuzjastycznym porywie bu~ 
downictwa socjalistycznego. Po·;vjeść 
kot'lczy się barwnym obrazem radoś­
ci, dobrobytu i szczc:ścia, które wy­
walczył naród w ~acieklych bo_iach 
z wrogiem. 

Wielkim osiągnięciem twórczym 
pow:eści jest !akt, że pokazuje cna 
narodziny nowego człowieka, który 
rośnie i rozwija się w procesie wal 
ki o ."ocjaJizm. walki z wrogami, 
walki 11: własną drobnomieszczai1~ką 
psychologią. 

Pod ''"pływem otaczającej .'i!O rze­
czywistości socjalistycznej, Gur:a­
now zrzuca z siebie powoli b&last 
przesądów drobnomieszczal'Bk!ch. 
Przekonaw~y się na własnej Ekótze 
o bestialstwie i okrucie11stwie· boga­

„DO REWOLUCJI - pisze l\>Urzo 
Tursun - Zade - NA ZIE:;\-Il TA­
DŻYCKIEJ NIE DY.i\fiŁ A:SI :JE­
I>EN KO::\JIN ' FABRYCZNY. TF.-

Stolir:a Tad~yl;istanu - Stalinabad 

Wielka Rewolucja Soc,iallst;r::zna 
1917 roku opromieniła rado~cią bt:z· 
inadziejnie smutne życic mbde.go 
chłopca. Porwał go nurt walki. pne 
ciwko odw1ecznym ciemiężcom ludu 
;pracu.iącego. Wstąpiwszy w r:Jku 
1917 do sµ!regów partii bolszewic­
kiej, Pan1ierow rz. całą żarliwdcią 
młodzieńczego serca wziął żywy t:­
dzial w budowaniu nowej "·~i ra­
~ieckiej. 

Wkrótce zrozumiał doniosła :olę 
li!eratur.v w walce o przyszłość. W 
roku 1920 wystąpił po raz pierw!>zy 
na arenie Uteratury ze swą 87.1 1.tką 
„Pach1>m". Tematem jej, pod )'Jnie 
jak w::-zy~tkich następnych („01ie­
ci ziemi", „Chłopi", .• P -1t wl1r·•. 
„Bunt ziemi"), je;;t zacofanie i u­
bóstwo indywidualnego, drobnc::o 

Pan!ierow je:;t wielkim mist!'eem 
portretu psyc hok1gic1.no-liter ac kie­
go. doskonałym malarzem charlłkte­
rów. W powieści wi<lzimy bogatą 
galerię przedstaw:cieU rozmal1.ych 
\\·arstw .społecznych ÓWCO:!!Snego 
chłopstwa radzieckiego. 

Oto biedny chłop, Ogniew. ~eiien 
z pionlerów ruchu kolchoz.y, •ego. 
organizator komuny „Bruski''. JHt 
to czlow:ek ogromnej woli, :<zczerzc 
oddany władzy radzieckiej. z l!"aża­
jący mai>y swym entuzjazm~rn. go­
tów ponosi6 wszelkie ofiary dla do 
bra kołchozu. 
Na:tępcą i koMekwentnym kon-

Ż:;iwa na wsi radzieckie; 

czy wiejskich, Gurianow wr:i~a . do RAZ POWSTAŁ TU PRZEM'\'.SŁ, 
kołcho7.U, gdzie jak ((dyby .:i:lndza WYPOSAŻONY W NAJNOWSZE 
się! :UŚ\~iad~miając;. sobie coraz b~r- ZDOBYCZE TECHNIKI. nOLNI­
~~t J silę l radosc pracy 7.e<-poło- ' KO:\I NIE JEST OBCY TRAKTOR 

W po~taci Stioszy znajduje;ny cha ANI KO}IBAJN. PROWADZI Sil~ 
rakterystyczne ry!!y nowej kobiety PRACE ODWADNIAJĄCE ~Ą 
radz.ieckiej. WIELKĄ Sl{ALE, POWSTAJ,\ N0-

:5tios7.a pnebyła tru~ną 1 skon:- WE ELEKTROWNIĘ." 
pl1kowaną drogę. zamm ·.vr~szc1e I 
stała sic; bohaterką pól kołc!rnzo-

'vych. słynną traktorzystką. Często Nie „z ust do ust", ale 
wypadało jej błądzić i przez·.vr:::ię-
ża6 wiele sprzeczności życio·vy::h. Z książki 
Jednak7..e uezciwa. pożyteczna c:!a Powstała. nowa literatura tadżyc-
społeczeń~twa praca, nadała ;ej 7.y- ka. Ten naród, w którym ni<!gdyś 
ciu nowy sens. entuzjazm tw.Jtcr.ej wędrowni bajarze 11n:enosi!i 11oczję 
pracy u~krv.ydlił jej wolę, a serce z ust do u'it - wydał nowy<•b po­
przepe!nilo ~ię uczuciem wla>nej g(ld etów ra1lzicekil'l1. jak: :\Iirzo Tnr­
no "ci. rmn - Zadc, l\Ii.rsaid .i\Iirszakar, 

W „Bru;:kach" znajdujem~' dzieje Szukurhi, i1oetów, którzy potrafią 
niedawnej przPszlości chłop::~~\"a ;-a- związać sziukę z wil'lkimi pr:r. ~obra­
d1.ieckiego .. Jest to już jednak ;:·•-ze- żeniami, jakie przt'chodzi Ich naród. 
nło$C:. Obecn;e w Zwiazku Radz'. e~- Walka 1> nowy wyraz w liiet":lturze 
kim n:e znR jdziemy jui. Ogn1ewów, 
żdarkłnÓ\\". Gurianowów. .<t<1l i 5 P. tadż~·rkie.1 wiąże się z walką o wy­

zwolenie ~połer:r.ne i narodowe. :uto­
oni 7.llpPln'e i nnymi ludi.mi. :Na·o- d;ti J>OCCj radzie(·kicgo Tadz~·lcista­
miast w krn.iach demokracji ,urio- nu zr~·wają z klasycznym wierszem, 
w ej. gd zie chłop ::two dcp:ero :rhu-
d zilo !':!e do nowe[\o ż~·cia i rozro- ;r:k:J~a:.10;~~~~d:0!°:~1tki~~~u~~~:: 
c?:··n'a przcbudO\\'Q S\\'ej gM:i,dac'd mało zasług połO'.lyl tu Chabib .Jusu­
na zasadach rnc,ial ! ~tycznych. p0- fi. który jako żołnierz Czen,·0~1cj Ar 
\\·ieść 1a \\" n:ejcdnym je!-"t ,ak-
gdyby ilmlracją życ:a w~pólezeS•le- mii zginął podrzas wojny w roku 
go. Dlatego też powieść Panfierowa 19ł3. Jusllfi udostępnił narodowi ta­
może wz.bud?.ić \\' tych krajach <liyckiemu utwory rosyjskich pq-

etów, 1>rzcde wszystkim Lermanto-
g •""'dar0 tu1a chlop·k1'e"O Te'n'!v t".·nuatorem dzialnlno;ci 0.!!1:ewa szcze"ólne zainteresowan:e J·e~li s:e o ....... ~ " n ~ "' • • „ - - .r ~ „ . wa. .Tusufi zorąco występował w 
ce chłopskiej poświęcone są ró·..v:1iei. jest Zdarkin. centralna postać pe- zważ''· że odzwierciedla ona bogate obronie irnetyckieg-o nowatorstwa, w 

11 l · f i· ton'· p'1 ·ar·za ( Z "'1·es"c1·. B,_•łv. średnioroln'.' c:i~c;p. doświadczenia narodu radz:"c:,: 0 go cy~ e nowe i e ie " :. · ·· ·~ ·• ·' obronit' realizmu obrazów i>octye-
pól wiejskich", „Prze,dŚ'\ViV' i ;n.). wyzwalający się stopniowo ;pod w dz:ectzinle socjalistycznej przeb<.1- kich, przeciwko niewolniczemu na-

We wszystkich tych utw<i~'lch, wpływów drobnomieszczańsk:~go dowy wsi. śladownictwu klasycznego baroku. 
pmepojonych pra\vdą ży~iO\Yą~ Pl ze '"'"""''"„„„„,„„,,„„„,,„„"'""""""""'"'"'"""'"''11"'''"„"""'""'"''''"'""''"''.„"„""'"""„„„ 1_.rawda 0 nO'\\.':\'llt, radzieckim czlo-

jawia się doskonała zna)omosc i,• 0 - Kronika kulturalna ZSRR wieku nie mieściła się w urnach 

ją ojczyznę wzrHuż i wszerz. i wr~:<1z 
cie znalazł. Tym na.iszcze~lfo·~ism 
miejscem na. ziem\ byla jego r(ldz~n­
na. wieś, którą właclza radzil'cka u­
ezynila „złotym kiszlakiem". PUAW­
DA O RADZIECKI:\I TAD/,YKI­
STANIE STAŁA SIĘ PU;KNIEJS;t; ,\ 
OD LEGENDY. POEMAT :\IIRSAl­
DA :;\-fiRSZAKARA. OPARTil N'A 
l\:U;r:HDZIE ·LUDOWEJ. l\IOWI O 
t:IlZECZYWISTNIENIU :\IARZEN 
WIELU POKOLEŃ LUDU TA­
DŻYCKIEGO. ,.7.f~OTY KISZf,AK" 
- TO NOWY TADŻYKISTAN ltA­
DZIECKI. 

:Mówiąc o poezji tadżyckirj, nie 
wolno po.minąć mlk:ieniem uazwh:ka 
Sa<lriddilla. Ajnl, ojca litt>ratnry ra­
dzieckiego Tadżykistanu. To właś.1ie 
Sadriddin Ajni w dni Wielkiej lte­
wolucji napisał „:\-farsz Wolności'', 
w którym wsz;\·stko było nowe dla. 
tadi~·l'kiej literatury: i treść i for­
ma i wizja poetycka i rym i nawet 
to, że marsz ten b~ ł śpiewany na me 
lodię „Marsylianki". 

„ŻYCIE SADRIDDINA A T.Sl -
pisze l•r~·tyk radziecki Lipkin 
TAK BARDZO l'RZ\'P0'.\11!\JA ZY­
CIE NARODU, ŻYCIE REPUBLIKI. 
ŻE .JEGO •. WSPOMNIENIA" CZY­
TA Sii~ .JAK HISTORIĘ NARODU. 
HISTORIĘ JRGO WALKI I JEGO 
OSIĄG:su;C." 

Sadriddin Ainl powiedział o ~o­
bie: „llIAŁE:\1 .lUZ CZTERDZlES­
CI LAT. KIEDY ZASTAŁ MNIE 
PAŻDZIERNIK I MIMO '!EGO 
WIEKU WSTĄPIŁEM DO SZKOŁY 
PAŻDZIERNIKA. TA SZKOt.A WY 
CIIOWAt..A MNIE I PRZESZEJ>L­
SZY PRZEZ NIĄ POCZUŁ.R~\I SiĘ 
TAK. JAKBY:\-1 SIĘ PO RAZ ;>RU­
GI URODZIŁ". 

sunków wsi oraz bolszewicki ;;'c- \ t i h k · i t ki 
runek twórczości Panfierow~. M':no Z PRACOW;\"f PISARZY har1·ow~rh i 16 lamp Solu'C. G1łrniry li ar ~·c anonow mr r:v • Ajni - ojciec literatury 
to jednak w tych wczesnych ul\~O- R.'\DZIEGh'.ICH posuwają ~ię 11rzr1; l<'n korytarz na r<-
rach brak jeszcze S7..erokich hoiy- "irhawrm 11kaie •i{' 11owa powie;(: kalalOl'Zł', pr1~jm11jąr. w ten ~po>óL '1JU Narodowa forma, treść radzieckiego Tadżyki-
eontów myślowych, pelnowartoś<ió- Borysa PoltU'Oja pl. „Złoto", pOŚl\ię· ('Uli': !..~piele ~łourcznt". KilJ,nna-to~uiu_t~ - socjalistyczna stanu 
wej syntezy arty:; tycznej. Wspania- rona patriotycmt"m11 rzynowi ludności towr- "HlOC7~ nPk J>rzywraca r1czko,r Ajui urodził się i prze-.l.ył czter-
ły talent U.tera-0ki Panfl~rowa u- racl1ied•iej w okrl':~ie o!'latuirj wojnJ i „,u.•rgię. Giirniry Kacli.il'"ki uazwali Po.dczas ostatniej wojny poeri 'l'a- dzieśri lat w ustroju średniow:eez-
widacznia. się dopiero w pełni .w na :1.11.pleczn wl'0,;11.. trn pirkny 11odar11nrk „Linii dońca·'. ~ dży~istauu nie za1>r7~stali µoszuki- no _ fe-udalnym, gdłlie nie le('lył 10 
cstcrotOJDowej powieści „Bruski", ?\a 11koi1czenlu mftjrlnj<" •i~ nowa po· Prowa1hon" s1 J>rare nad zlindowa·, wania nowyC'h dla llteratury tego nawet znachor, ale .,zaklinacz•. A.J-

neJ pracy litera.ckiej (1927-193':). pt. „D1rn życia''. l..opal11in•-l1. (w) w sposób najdoskonalszy zdolne by- BIŚCIE OKRUTNEGO LOSU NIE-

DOWI. TADŻYKOWIE STALL SIĘ 
lVOLNl'Jll OBYWATELAIIII WOL­
NEGO KRAJU. W trzech dalszy1:b 
tomach swoich „wspomnień" pisarz 
Ajni opowiada o budowie r.owe;o, 
sO<'jallstyc.met;o iyda. w Tadi;yld-
stanie. 

Żyvry dowód osiągnięć 
narodu Tadżyckiego 

W 1935 roku, w czasie jubileu:izu 
trznlziestoletniej pracy literackiej 
Sadriddina. Ąjni, przebywał w Sta.­
li11aibadzic, stolicy 'l'a.dżykistanu, 
Juliusz Fuczik. Wielki czeski rewo­
lucjonista. powiedział wt~dy: ,,AJNi 
JEST NIE TYLI\:O WASZY~l PI­
SARZE~f. ALE I NASZYM, KSIĄŻ­
KI JEGO SĄ DLA NAS NIE TYL· 
KO DZIEŁEM SZTUKI, ALE TAK­
ŻE UCZĄ NAS. RSI.\ZKI TE NIE 
TYLKO POKAZUJĄ DAWNE "::IER­
PIENIA I NOWI<; ZDOBYCZE NA­
RODU RADZIECKIEGO- ONE ~A.­
ME STANOWIĄ JUŻ ŻYWY DO­
WOD TYCH OSIĄGNIĘC. I DLA· 
TEGO TE KSl:\ŻKI PO:\UGA.JĄ 
NAM BEZPOSREDNIO W NASZEJ 
'WALCE". 

Nowa literatura w<>lne:o naro<ia 
tadżyckiego stoi w szeretu bojowni­
ków o wolność i postęp. Tlldżyko­
wle, nieodłączna część „na.rodu stu 
narodów" walczą o pokóJ. 

żołnierze tadżycc:y w 11zere1ach 
Armii Czerw1>nej brali udział w bo• 
jaeb nad Wlsłą. 

l\llrz1> Tursun-Zade opowiada, że 
kiedy w roku 1944 w Stalinabadzie 
odbywało się posie<l~nie Rady Mi· 
nistrów. Tadżyckiej Republik!, otwo 
rzyły się nagle <lr"Lwi i weszli dwaj 
żołnierze. W imieniu przybyłej s 
nad Wisły delegacji złożyli raport 
o przełl'Iegu działań wojennych. Po• 
tern postawili ostrożnie na stole, u 
którym siedzieli ministrowie, dwie 
przen-O<'zysie butelki napełnione wo. 
dą. ~ 

Tadżycki żołnłen: powiedział: 

„PRZYSZLISMY Z NAD WISŁY, 
OTO WODA WISLANA •.. " 

która pochłonęła 10 lat intensyw- wie;ć Licli11a o ihleligencji radrierkit'j nirm pod(lhny..11 l.orytarzy w innych 1 narodu form poetyckich, form, khfre 

1 

NI, KTORY DOSWIADCZYł, oso-

'•"' „..... Powil'ś!, o rewolncyjnyrh trarlyc.i•"11 , " , _ ., lyby W~Tazir i1atriotyzm narotlu ra- WOLNIKA, STAŁ SIĘ PÓŻ~II<:.T 
Dzieje walki o nową wieś i ludziach ~lytrnych zakładów Jll"ZCffi)'· "'\J'ff.OD:-iZl l f.ZO!li"Y Z::;RR dzieC'kiego. Krytyka radziecka w~·- ZAŁOŻYCIELE){ LITER.\ TURY WSZYSCY POWSTALI z l\IlEJSC. 

„Bruski·' o<izwierciedhiją . ·v,;zy5t- olowyrh „h.rasno.i"' Sormowo", pl. W Akailrmii '\'ank Ormia11-kif'j SRll soko O(•cnia poemat wojenny Tt.•r- RADZIECKIEGO TADZYKISTA- PRZE,'VODNICZĄCY RADY MINI• 
kie zasadnicze etapy walki 

0 
ko- „Spailkobit'rcy" napi~al rr". Ko.51.,·l""" prar·uje 1lr nauk fizyrzno-matP1;rnt);·z- sun - Zade „SYN OJCZYZNY". NU, DOKTOREM FILOLOGU, STRÓ,V, BIORĄC DO RĘKI BU· 

lektywi7..ację rolnict\\'a. Pierviszy Autor .,Szosy Wołokołamski tj" nyd1, "vkla1lo1Ha ma temat I ki na u11i „,V poemacie tym _ pis7.e k:-y- CZf.ONKIENi AKADEMII N Al'K. TELKĘ. RZEKŁ: 
tom opisu.ie 

03
try konflikt kapilali- All'k~mder He!. praf"nje nn1l no" ą po- ,,"er-' te1·i·e '" En waniu, 21-letni kom~o- !)·k Bragińslti _ jeszcze nic wol·· POSŁEM DO RADY N.<\.JWYl- I 

• t;~c.zneJ· i soc.i'alis tyczneJ· d:·o~i toz- "ir~l"ią, o~nutą na tle żyda, walki i 11101;~ Sergin•z .!frrgl'lan. • · n~·m ocl niektór:-·ch formaln~":h bra- SZEJ TADŻYCKIEJ REPUBLIKI. NIE TYLKO DLATEGO JEST 
J· d · 1 • " • • • O I J A' · t · - · · · · NAM TA WODA DROGA. ŻE W 

~~oJ'U W!;i. Trcścia .. drugiego tomu prary ra z1ei.:„ie„o rnzymcra. 1H:1<·owa11a przr;r. m o< ego urzon„g.o ków, w sposób jasny i prosty poka- Jn1 w worczosc1 swo.;eJ nie p~-
n J' · •• , . · · l' t "' I · J.. · 1 J • 1 i ł · · d f t · p·s 1 WALKACH O OSWOBODZENrn 
jest walka 0 socjalizm w łonie kol- ow1„~c o "'erowmc;ie,1 ro 1 par 11 w c ~sl'rla•·Ja na uzy„ a111e ltu u nan„o· zane zo.stały realne postadl' :lywych -s lig wa się n1g y an azJą. 1 'l 
ch'AAu. W trzecim _ odmal?•va ny hndownictwie J..okho7.owyru pisze W. \\f'J?;O, obcjmm„ała ~1rroki imkrf'~ \\aż- ludzi _ bahaterów 'Vielkiej \VoJ- tylko o tym, co widział. Nic vl'ięc POLSKI BIORĄ UDZ1AŁ ŻOŁNIE-

"'"" f · k 1 cJ " ' J"l'' d" · b l b" , RZETADŻYCCY.ALEIDLATEGO, 
J
·est proces likwidacji kapl~a!htów o.nuon ·o. "l<" 1 1a:ta nien w 11r< z1111f' mate.mul~ nv z1wnego, ze wy ra so 1e 1>Sel11to-

k" · ·t · l J 1 <l \ • • · A· "" tł a i pel ŻE U}IĘCZO~Y NARÓD POLSKI 
wiejskich. jako klasy, na pod3t:iwie SŁ051CE W KOPAL '\I ' 1 "'" 0 "

1 a "'" " nowi·go ' 0 m•· 0 rn BardlO ""O:pularn"n11 w ~alym nim " Jm ' co w urn rzen li - MOŻE JUŻ PIC WODĘ Z OS\"'U 
całkowitej kolektywizacji wsi, wresz Jania prohlrm1iw 111:1tc-111utyony„1t. To , . " . . J • I skim znaczy „naoczny świaclek". · . ''. -
cie w "czwartym, ostatnim tomie wi- 7.t",gpół le.karzy i kierowników jednej le:i; rada 11au1.own lmtvtutn \1atemah· Zw~ą.zkll Radzieckim sta~y się po- Najlepsze opowiadanie Ajni nosi BODZONEJ RZEKI OJCZY:sTE.J. 
di.im:v triumf ustroju kołchozowe- '.f. przoćlllją.ry1·h kopalń radzieckich im. ciuego jcclnomy~lnir p~,;\anowila nad~ć WOJenne dwa cykle .,W1ers~y In- tvtuł: Smierć lirhwiarza". .Smierć NIECH ZYJE WOLNA POLSI{A, 
go. Nowa wieś kołchozowa przed- Uir1a w Kadijc"·re (Zagłrbie Donif'r- Sery;iu9 .owi '\forg<'lanO'I• i t)tuł iloktora dyjskicll" tegoż autora. llchwi~~za." _ to śmierć 'dawnej, I PRZYJACIEL ZWIĄZKU RADZIEC 

sfu.;via się naS!Z.YJU oczom w niero- kie) r1>związał niezwykle doniosły dla nauk fiz:rcz110-matemat'.""my1·h. Po upł) Jak pL'lze Tnrsun _ Zade w swoich p~iedrewolueyjnej Buchary, r~zsail· KIEGO! . 

7
_er·wa1ny.m związku z centrami p rze gór~ils!ów prohlern, którl!y pracując pod wie kilku mi~~ięcy nzy•kał on już ~Io· wsponmienial'h z Kon~resu 'Vro• n1ka. obskurantyzmu, kraju 111ewol- „Ta woda. _ mówi Mirzo Tursun• 
m~lowymi. zatarły .się odwiecz ;'le zi11m~ę p~7hawił'ni hyli w ciuu "ielu pir-1i naukowy doceuta. eta wskiego - .Julia.n Tuwim zain- ników, siepaczy i więzień. Zade - jest jak relikwia. chronio~ 
J:ó:ziłice, Wkt ant~onLzm ·nlędzy godm1 r.1epła !lonf'c~1:go. • Jr•t. to pitn„zr wypadek w ZSRR I tere-sował się jego „Balladą · Indy.i- O tP..i właśnie Burharze opowiada na. w gmachu Rady Ministrów •.r.i.· 
miast§n i łwsią.„Masy pracują-;e ,,,Jl'i W: korytar~u rlługoec1 ~fl m zamo;talo· 11~.danuL tak młnd"'1>1n 11cronrrn11 I:) 111111 ską", PrORił nawet o przeC?.ytanie A.ini w dwóch t.omach swokh „Wstio dżykistanu, w Sta.thla.bad-z.le, przT, 
i :riiiilta~zj~M,czyJyl się• we .Yr:ip61: I ~:W.O -~ ·:;.. ttm celu bO lamp rt~o~o'.'._l_d.,oktora nauk i _ ttopnia docenta, (w) I Jej w o.fcZYfbm Jezyku. aby. aozna6 „ mn~eń"• w Jednym s rozdziałów ullCl· Lenh~a", -

ł 



Str. 5 

Od · poćzątków kinematografii 
' 

do początków- sztuki fiłlllo"\vei 
· Pr~ysłowie powiada: nie od razu 
Kraków zbudowano. Nie od razu 
również „zbudowano" .„ kinemato­
grafię i tak popularną dziś sztukę 
filmową. Złożyły się na to wysiłki 
wielu, wielu ludzi na przestrzeni 
~lu dziesiatków lat. 

Mimo. że i-ta powstanie kinemato­
grafii złożyła się praca i doświad­
czenie wielu uczonych wszystkich 
krajów i narodowości - sławę od­
kry\vców przywłaszczyli sobie tylko 
nieliczni. Do wyzyskanych należą 
między innymi uczeni rosviscy. któ­
rym rząd carski nie dał odpowied­
nich możliwości pracy i nie intcreso~ 
wał się ich odkryciami. 

Np. 23 marca 1876 r. Rosjanin. 
Paweł Jabłoczkow otrzymał patent 
na swoją świecę elektryczną, zade­
monstrowaną publicznie w tymte 
roku w Londynie. \V 1877 roku 
świece J abłoczkowa użyte zostaiy w 
wielkiej ilości... dla oświetlenia Ave­
nue de 'J'Opera. W 1872 roku J_!e­
ksander Łodygin s~worzył pierwszą 
lampę elektryczną, a w następnym 
roku lampy elektryczne ieqo kon­
strukcji oświetliły ulicę Odesską w 
Pietrogradzie. Patent na swój wyna­
lazek otrzvmat w 1893 roku. 

Nailepszym dowodem na to. że 
wynalazek Łodygina znany był nie­
tylko w Rosji, jest wyrok sadu amc­
rykańskieqo w procesie Edisona i 
Anglika Swana. Wyrok ten odrzucił 
roszczenia obu stron do miana wy­
nalazcy lampy elektrycznej, rnoty­
"7'Ując to faktem 'V}'nalezienia jej 
poprzednio przez Rosjanina-Łody­
gina. 

Podobnie rzecz miała się z inny­
mi wynikami prac badawczych uczo­
nych rosyjskich, które podobnie jak 
lampa elektryczna stały się etapami 
rozwoju techniki. potrzebnymi dla 
ostatecznego ukształtowania się kon 
cepcji kinematografu jako serii ru­
chomych obrazów. 

Do sprawy tej powrócimy jeszcze 
,,_, oddzielnym artykule. 

łożyć na 21 fazy ruchu. Te nieru­
chome fazy wyświetlane w szybkim 
tempie, odtwarzają ruch w sposób 
płynny i ciągły. 

Do tych samvch wyników ,...., nie­
zależnie od Marey'a doszedł 
i Edison, :wynalazca kinetoskopu. 
Wykorzystał on również znaną już 
wówczas taśmę celluloidm.vą, bar~ 
dziej trwałą od taśmy papierowej 
i zastosował perforację. Zdjęcia fo­
tograficzne utrwalone na taśmie ce­
luloidowej, posiadającej dziurki per­
foracyjne, przesuwały się z odpo­
wiednią szybkością w skrz~·ni. do 
wnętrza której można było zerknąć 
przez szkło powiększające. 

du fotograficznego. Projekcja filmów Prąd, który panował w tych filmach 
Lumiere'a nie przekraczała 1 minu- da się przyrównać do futuryzmu w 
ty. Melies realizował filmy podzie- literaturze i kubizmu w malarstwie. 
lone na obrazy i trwające przeszło l:iilmy te były czysto formalistyczne. 
1 O minut. Były to przeważnie fib1y treściowo prawie zupełnie 11iezroz:1-
fantastyczne, oparte na trickach fil- miałe. Nic były też eksploatowane 
mowych. które Melies zastosował po na szersza skalę. Demonstrowano ie 
raz pie1wszy. w klubach filmowych na zamknię-

Melies sprzedawał swoje kopie I tych pok'azach: dlatego też twór­
zagranicę, przewazme do Anglii. I czość ta mogła się rozwijać na 
gdzie stanowiłv one popularną roz- przestrzeni kilku lat, gdyż Amery­
rywkę jarmarków i music-hallów. kanie nie .. obawiali się" konkuren-

Melies. który miał iuz swoich cji z tej strony. 
przedstawicieli w Londynie. otwo­
rzył filię w Nowym Yorku. Film 
„umiędzynarodowił się". 

Sztuka czy przemysł ? Był to film „indywidualny". gdyż 
umożliwiał oglądanie ruchomych 
obrazków ( „movie pictures") przez 
jedną tylko osobę. Zdjęcia dla kine- Rozwój przemysłu kinemafo-
toskopu mogły być wykonywane tyl graficznego 

Czy film niemy na Zachodzie był 
sztuką? Aby odpo.wicdzieć na to py-
tanie warto przypomnieć to, co mó­
wił niedawno znakomity radziecki 
reżyser filmowy, Aleksandrow, na 
zjeździe w Wiśle o Moussinacu i 
Beli Balazsu. 

ko w atelier, gdyż aparat zdjęciowy 
Edison3 był ciężki i nieporęczny. 
Lumiere'a „maazvna do odtwa-

rzania życia" 
Udoskonalenie aparatu filmowe)io 

zawdzięczamy przemysłowcowi lyoń 
skiemu - Louis Lumiere'owi (rok 
1896). 

Ulepszony pod względem technicz 
nym aparat Lumicrc'a doskonale na 
dawał się do zdjęć w plenerze i po 
raz pierwszy zademonstrował świa 
tu. że jest on „maszyną, służącą do 
odtwarzania życia". do pokazywa­
nia przyrody i czło:wieka w jego 
pracy i rozrywkach . 

Zasługa Lumiere'a polegała jednak 
nie tylko na udoskonaleniu aparatu 
zdjęcioweao. Stworzył on aparat prp 
jekcyjny, który umożliwiał wyświe­
tlanie obrazów taśmy fi!mO\vej na 
ekranie. W ten sposób oqlądanie 
filmu było możliwe nie tylko indy­
widualnie ale również zbiorowo. 

Su!:ce;; handlowy Mcliesa i .ma­
łych wytwórni angielskich Smitha, 
Wiliamssona i Collins' a skłonił firmę 

Pathe Freres do zwiększenia pro­
dukcji filmów prze:naczonych do 
eksploatacji ·na zagranicę. Charles 
Path1: zbudował pierwsze prawdzi­
we atelier filmowe, 'którego dyrek­
torem :ostał Ferdinand Zecca. 

Zecca rozpoczął swoją karierę od 
kopiowania wszystkich filmów, któ~ 
re odniosły sukces po r. 1900. Na­
stępnie stworzył kadry reżyserów, 
aktorów, scenarzystów i operato­
rów. Ponieważ: miał nadzór nad 
setkami filmów, udało mu się stwo­
rzyć nowe i oryginalne rodzaje. tzw. 
„dramaty realistyczne". jak „Historia 
zbrodni", „Ofiary alkoholizmu", 
„Strajk" itd. Filmy Lumiere'a demonstrowane 

były publiczności w kawiarniach pa­
ryskich i ściąqały nieprzelic:one Sukcesy firmy Pathć bylq bard=ic[ 
rzesze widzów. Podczas jednej z ta~ naturg handlowej, ani.:di artystyc::­
kich imprez wybuchł w kawiarni po­

Dwadzieścia kilka lat temu d\vie 
firmy filmowe. paryska i wiedeńska, 
wytoczyły obydwu krytykom pro· 
ces o zniesławienie ich produktów 
przemysłowych, za jakie firmy te 
uważały filmy, porównując je z pro· 
dukcją... mydła i świec. Procesy 
skończyły się zwycięst~em kryty• 
ków, którzy stali ~a stanowisku, że 
film jest dziełem sztuki i dlatego te:: 
może być krvtykowany w artyku­
łach oraso\\:ych. 

Kom11niści. Moussinac i Bala::s, 

Wielki Rok Mickiewiczowski i Pu~zkinowski dobiega końca. 
W całym kraju odbywają się już ostatnie uroczystości, po­

święcone pamięci dwóch Wieszczów. 
(Na zdjęciu: płaskorzeźba Milbergera przedstawiająca Mickie­

wicza i Puszkina) 
••••••••••••••••••••••••••••••••H••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••11c1 tfl•••••• 

' Odpowiedzi Redakcji 
działu literacko-naukowego 

rvalc:=yli o film jako o jedną :: d:=ie-1 Kazimierz 
d:=in_ sztctki: si~g~li .myś!ą w pr=f!· bowa Wola 
szlo:;c. żqli w scv1ec1c kinematogra-

0 0 ' 

Senclerski. wieś Dę- by następne próby wypadły le­
gm. Niemierszyn, piej - musicie dużo pracować 

! „ 1 · 1 l. t k {'l P w. poczno: 11, ee:; Wa C:lf I O s:: li ·ę "I tnOH'il, w· k W t l° · 
nad sobą, czytać dzieła wybit· 
nych poetów, opanować staran~ 
nie gramatykę i sztukę popraw• 
nt-go pisania - ortografię. 

która powstawała tl'ówc::as ,~, :erszy . a~z przec~y a is.my 

żar, który pocią~mął za sobą wiele nej. Film byl intratnym pr=emr;slem. 
Zaczęło się od latarni magicz ofiar w ludziach. Muza filmowa zo- mającym niewiele wspólnego ::e 

nej i fenakistopu... stała ~tedy wygnana z Paryża i s=tuką. Nie jest to zresztą dla nas 

Związku R..ld.::;rckirn. Ojcami kinc- ?ardzo uwa~me, st:v1erdza]ą~, 
matografii są bowiem :wprawdzie z.::_ d~ druku się o~, mestety, n~c 
Lumicre. Edison, Melies. Griffith n<>daie. Dlaczego s1q do druku nie 
czy Pathi'. ale na na::ri•ę ojców s::tu- naąajc? Dlatego, że jest napisany 
ki filmowej =.asłużyli jc?ynie . fil- je5zcze b. nieudolnie że w wier-
mowcy rad::1eccy z E1sc11stf"mem . : . . . • 
i Pudotl'kinem na c.::ele oraz w pew- szyku tym na.iw:vrazn:e] us1łu1e-

Zbigniew Rachaus, Łódź: Oce• 
niamy jak najpozytywniej Wasze 
intencje, . ale opracowanie wier· 
sza pozostawia jeszcze sporo do 
życzenia. Najpierw „był" nieruchomy obraz przeniosła się na prowincję - do nic rewelacyjnego. ponieważ kine­

na białvm tle (tzw. latarnia magicz- bud jarmarcznych. Wydawało się 
na). W r. 1832 fizyk belgijski. wtedy, że jej kariera jest raz na matografia na Zachod:.ie ro.::;rviia się 
Plateau. wymyślił fenakistop. tj. µpa- zawsze skończona. do dnia d:::isicjs:.cgo prawic tylko i 
rat. składający sję z 9krą11ł~j płyty In!lcenizacje Melies'a wgląc:;nie na plas::.c:::y;nie hand/o-
z kartonu, zaopatrzonej w otwory, 
w których znajdowały się rysunki w Dla Marey'a. który rozłożył ga- wej. 

nym stopniu - Chaplin, którego cie dopasować myśl zresztą 
filmy, będąc w warunkach życia trafną i słuszną - do przypadko-
amerykańskicgo rzecznikami postępu , . • . . · . 
- zyskiwały sobie miano prawdzi- " 0 ~ob~ any eh 1 ymow.. Rozumte­
wych dzieł sztuki. my, ze Jest to v;rasza pierwsza ,,po 

Hanna Rolowa etycka próba", ale jeśli chcecie, 

Cz. Mikołajczyk, Łódź: Odpo­
wiedź, jakiej udzielamy wyze1 
ob. Senderskięmu - odnosi się z 
małymi zmianami i do Waszego 
wiersza. 

kolejnej fazie ruchu. Płyta obracała lop konia na poszczególne fazy ru- Na lata 1908-1914 przypada roz­
się-, dając złudzenie ruchomego obra- chu, film był środkiem dla przepro~ kwit przemysłu kinematografii euro-

- .,. wadzania badań naukowych; Edison k p 
zu. zrobił z niego ciekawostkę w rodza- pejs iej. ier.wsze miejsce zajmowa-
Daguerre i kinetoskop Edisona ju fotoplastikonu, Lumiere zaś prze- ła, oczywiście, Francja. Obok niej 

kształcił go w środek informacy1·ny zaczęła s1·ę wystt'"ac· Daru·a Celo~ 

z „rajskiej łączki li U. S. A. 
Na nowe torv pchna.ł ,,kinemato- " · El • d · • , i masowy. Widowisko zrobił z filmu ł d tki f·I emen,arzem - ynamIA grafię" wynalazek fotografii. Doko- wa ;J. ona prze e wszys m w 1 -

nał go Francuz, Niepce ( r. 1820). dopiero Melies. mach miłosnych, w których rolę Szkoła amerykańska w dużym 
1 ł 1 k T ł · · · 1 t t t·d· ·t stopniu przyczynia się do zatru-rozwinął i u epszy ;.wyna aze ro- en w ascicie ea ru pres 1 191 a- główną kreowała słynna Asłe Niel· 

dak i wspólnik Niepce'a, Daguerre, torskiego, aktor. kuglarz i reżyser w sen. cia świadomości dziecięcej jadem 
który udoskonaloną przez siebie me~ jednej osobie, zorientował się szyb- szowinizmu , nienawiści rasowej, 
todę fotografii sprzedał rządowi ko, że film powinien zastosować Na krótko przed pierwszą wojną militaryzmu. Cały system wycho-
francuskiemu. wszystkie środki teatralne, a więc: światową wywalczyła sobie pr:;odu- wania szkolnego w U.S.A skiero-

Szybki rozwój techniki fotogra· aktorów, kosti4my, de~oracje, c~a- jace stanowisko w Europie kinema- wany jesL na to. aby odgrodzić jak 
ficzncj (po 1850 r . ) pozwolił w ro· ra.ktc.ryzację .. maszyn.enę, rozmaite t~grafia włoska, takimi filmami, jak najstaranniej świado~~ść dzieck~ 
ku 1880 fizjolo!J'OWi francuskiemu, tnckt, .scenariusze, intrygę drama- C b .. „ ( . u ope·ski fi.Im od ponurych zagadmen rzeczyw1-
Marey'owi. stworzyć podwaliny za tyczną .. 1td. . ' a ma alpie)rwszy eVr d. 1„ 

0 
I stości kapitalistycznej i uwieść 

Sady Zd}'ęć filmowvch: obliczył on I . Melie. s ~vybu.dowa.ł pod Paryzem monument ny , „Quo a is , „ sta · d . k , . t · t k. 1. · · ' d . .„ Ch „ ziec o w sw1a mis y 1 re igi.J-
- na podstawie zdjęć fotograficz- p1erw~ze . atelier filmowe, .. bę ace tme dni Pompei , „ rystus . nej, marzeń 0 złotym cielcu i ... 
nych _ że galop konia można roz- kombmaqą sceny teatralne1 i zakła- . gangsterstwa. 
11((.ocococ::: c:::: oo:x» "oo:oc~oooccx::ocoo::c:ooocc::::cooo:c::oo•o"""'-~ Amerykańsltte ,,metody Nic dziwnegó, !ew tych warun-

filmowe" 

1 

kach rośnie wśród amerykańskiej Z k/u• Ziemia /ódzka Po pierws~ej wojn~e ~wiatowej na młodzieży szkolnej chuligaństwo, 
cy · I czele filmu europe1sk1ego stanęła przechodzące szybko w przestęp-

' . „ -

Szwecja, która posiadała ~ielkie tra stwa kryminalne. 
dycje literackie i teatralne. Wybit:il ,,Ręka, noga .. mó.zg na 
reżyserzy jak Stiller i Sjostrom ścianie" 
stworzyli takie arcydzieła jak „Goc- czyli program amerykań· 
sta Berling" i , .Pociąg widmo". Za- skicb słuchowisk radio-
słynęła też wtedy Greta Garbo, wych 
„porwana" później przez Amervkę. Wiele programów radia amery-

Sukcesy kinematografii szwedz· kańskiego wypełnia propaganda 
kiej zaniepokoiły Hollywood, które wszelkiego rodzaju... przestępstw 
za żadną cenę nie chciało zrezygno- kryminalnych. 
wać ze swej hegemonii w tej cizie- „Radio amerykańskie - zmu­
dzinie. Ponieważ businessmani z szony jest oświadczyć tygodnik 
USA =dama/i sobie sprawę, ::e cięż- „Life" - ostrzeliwii.ie c~ tygodnia 

. . su;ych słuchaczy ła<lunlciem co na.1 
ku im ~ęd:.ie kon~~rorva~ = kullurą mnie.i 80 tra.nsmis.ii okropności i 
e::ropqską, - ~Ciągnęli po prostu I 1..-ru;a-wycfl zbrodni". 
naj:dolniejs:.ych reżyserów i akto- Oto treść niektórych trans-
rów do Ameryki, oferując im ba- misji: 
jońskie sumy. Tym samym unices- ł W sluohowi.<1l~u ,,Praw.dziw~ de­
fwili tak wspaniale zapowiadającą tel~tyi?" ;,obrażm~y" slon,. klorego 
się produkcję s:;wcd:ką. z .l~kichs 1?01~odo~ ~·a~·m10no ty-

toniem do ::11c1a, m.sm sir na swym 
Około r. 1920 powstaje kinemato· iclaścicielit, ldóry zabił tancerkę 

grafia niemiecka. Niemcy byli twór - cyr7:,ową. 
cami ekspresjonizmu filmowego. W słuchowisku ,,Tajemniczy 
Gdy zaczęli zdobywać rynki euro- dom" ,,zaczarowane" skr.zypce ~a­
pejskie _ Amerykan::! powtór::yli bija.ią cygankę. Następnie kot wą-

cha smyozelt tych sknypiec i na­swó1· manewr, :!ciągając naj:=dol11i"j' tychmiast zdycha , ponieważ smy-
s:. ych rcżyscróc'"· aktorów i autorów czek jest natarty Jwlafoni.ą, ;:;o.wie-
filmowych do Hollywood. rającą truciznę. 

„A wangarda" filmowa 
we Francji 

W kompozycji radiowe.i „Cie­
nie" chory umysłowo doT\tór za­
bija swą pacjentkę. chowa trupa 
w szafie, biegnie na drugie piętro 
szpitala, wyrzuca tam przez okno 
chorego starca i sam slcacze w 
ślad za nim. 

różnych przestępstw krymina.1· 
nych. 

Na ten cel - ;,szkoda 
dolarówu ..• 

Wylewając krokodyle łzy natł 

losem Indian amerykańskich, za­
gnanych do tak zwanych „rezer· 

Bezpośrednio 11.oiPm nadano 
watów", gazeta „Denver Post", 

„kompozyc.ię" o dwóch rnorder-
ukazująca się w stanie Colorado 

cach, którzy rozpraicili się ze 
swyrn partnerem za pomocą piły 

i lampy do spawania. Dźwięk pily, 
pilujące.i nogę i nieludzkie 1ffzy1d 
ofiary były zainscenizowane przez 
aktorów, biorących udzial w tran-
smisji, z nf.ezwyklą „wiernością". 

pisze: 
"W sobotę zaczyna sif( 3ezon 

rybny i aź do chwili jego zamknię 
cia nie będzie już więcej glodują­
cych lub nic.zadowolonych In­
dian". Gazeta mim" woli czyni 
bardrlo cenne wyznanie. ale nie do 

Bezpośrednim skutkiem podob- powiada go do końca. Indian.ie w 
nie rozpasanej propagandy gang- Stanach Zjednol'.:zonych głodują 
sterstwa jest niesłychany wzrost przez cały rok, równiei i w ok.re„ 
przestępczości wśród młodzieży. sie „sezonu rybnegó"., 

Jeszcze w roku 1946 org~ny spra ,,Moglibyśmy late1n łowie ryby'' 
wiedliwoś~i ~tanó.w .. ZJednoczo· 1- pisze w gazecie „Daily Worker" 
nych stw1erdz1ł~ • ze ucz ba prze- Indianin z rezerwatu Pain Ridge 
stępstw, popełmonych przez mło- (Południowa Dakota), Jim Blue 
dzież, wzrosła o 350 procent w ~o , Bird - ale nie nuimy dolarów~ 
równaniu z rokiem 1941. Zgodme aby kupić specJal"li6 zezwolenie i 
z danymi Federalnego Biura ślcd dlatego głoditjemy''. Jak stwier· 
czego w r?ku 1940 dokonano w ,

1 
dza Blue Bird, wiele rodzin jego 

Stanach ZJedaoczonych 1.665.110 rodaków z dnia na dzień kładzie 
się spać, mając na kolację t~lko .• , 
wodę. 

Tak zwana „pomoc rządowa" 

U.S.A dla Indian z fain Ridge 
wynosi 5 tysięcy dolarów, a przy­
pada na 10 tysięcy ludności indyj­
skiej. Na rozpaczliwe petycje ze 
strony nieszczęimych mieszkańców 

„kolorowych rezerwatów' w spra­
wie poprawy warunków ich bytu 
- rząd amerykański oczywiście, 

pozostaje „głuchy". Szkoda impe­
rialistom Stanów Zjednoczonych 
„ukochanych dolarów" na tak 
„marnY, cel", skoro polrzebne ą.1 

one· dla celu nierówni~ ,,wznioślej· 
szego·', jakim są zbrojenia i pro-

.... 
L. TYROWICZ: Stare rłęby w Wieniawie 

Na lata 1925- 29 przypada okres 
„awangardy" filmowej we Francji. 
W śród awangardzistów czoło:wą po 
zycjc zajmuje początkujący wów­
czas jako reżyser - Rena Clair. 

W. GROPPER: USA - kraj o najwięJuzcj Hczhic bezrobc1t­
nych 

1 paganda 1iowej wojny światowej. 

(tłum. Kr). 
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List kob'et francuskich 
do gen. Bradle'a 

lJn ·a kobiet francuskich w)·­
stosowała pismo do genera.ła 
ameryka1iskiego Bradley'a, w 
którym stwierdza m. in.: „I\:o­
b~ety francusk:e nie zgodzą się 
n gdy na uzbrojenie :Kiemiec 
Zachodnich, któr~·mi rządzą na­
ziści, odpowiedzialni za śmierć 
40 m'lionów ludzi. Znamy do­
brze okropnośc wojny, ból ma­
tek, !ozpac~ c!otknięt:vch żałobą 
rodztn. Osw1adczamy uroczv 
ście: „~asi synowie nigdy nic 
będą walczyli u boku katów z 
Oradour-Sur-Glane". 

Podobne pismo Liga Kobjet 
Francuskich skierowała do mi-· 
nistra Schumana. 

Szkolenie 
r kobiet wiejskich 

. : Ostatnio zakoi1czono ,,. 110;1 iato") d1 
„uastach woj. gdail;.ki<'go !,ur•v dla J,o 
liiet wiejskieh, zrzeszonych w ;,minnYch 
radach kobiecych. · " · 

Slucliaczki zapoznaly ~ię rn. in. z ro 
1' kobiet, jaka przypada im w ruchu 
l!półdziclczym, w proclukrji rolnej i pia 
nie 6-letnim. l\aclto omówiono za"ad­
nienią gospodarstwa domowego. "' 

Interesujące pokaz), jal,ic odh) ł) ~i!' 
na zakończenie km,I!, <·ir.-z)ły >ir ,Jużą 
frekwencją gospo1lyi1 "ir H,id1. 

Pracownice domowe 
w szeregach Związku Zawodowego 

' Ruch za wodo" y w Pul•re l.mlo"<'j 
objął swym za,ięgi1•m pra" ie raJy '"int 
pracy. Jecluą z '' irJ..•zy<'h grnp prarow 
niczych, do kti>rej w ogóle nie tlotarł 
ruch zawodowy. •ą pra('0\1 nirł' domo­
~,-e. Znaj<lujc 'ię id1 11a tr1·f'nił' kraju 
około 2j tysięcy. " I) m ponad ;; tysię 
cy w samej tylko \\ ar-za"·ir, "\\ arunki 
ich płacy i pracy 'ą wpdni<' 11ir11rrj?U 
lowane, nic kor1y~ta_i:1 011c z dobro­
dziejstw u:>tm' ocl:m -I\\ a 'or.in I n ego, nie 
koi-.iystają z \\C1.asi)w, c·kcji ólll'jalncj 
itp. . 

~ edu urnuir•·ia t<·go anormalnego 
etanu, Zarząd Gló1rny Zw. Zaw. J'nu·o 
1"--ników Samorzącl11 T„rytorialnep;o i In 
'tytueji Użyterzuo;ci Puhliczncj HP przy 
f.l@pił c1o zorganizo\\auia zcl1ra11ia zwią 
gkowE"go pracowuir 1lomow)dt. Pierw· 
a;ze takie zebranie odh~ło >ię jui w War 
18Zawie. 

Dla uczczenia rocznicy urodzin 

Towarzysza Józefa Stalina 
Robotnica Zakładów Starachowickich 

podejmuje wezwanie Stefana Mateli 
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~a masowym zebraniu zało- \ narzędzi Zakładów Staracho­
gi fabryki n:uzędzi Zakładów wickich, zobowiązuje się pod· 
Starachow~ckich, przodown}ca I nieść szybkość skrawania części 
pracy Zofta Gębska odpowie- wykonywanych ze stali narzę­
działa ~a ap.el S~cfana Mate~i i dziowej z dotychcza.sowej szyb-

Zwycięstwa 
lllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllOlłlllll socjalistycznych form pracy 

lllllllllllllllllllllllllllll!llllll!lllllllllllllllllfM+llllll 

fabryk1 Ceg1elsk:ego, składa.Jąc k •. 150 r • d 300 / · 
h · · t · · osc1 m1mtn o mmm, zo owiązame nas ępuJąceJ tre- . • . · . • . 

ści: 01e zmnie1sza1ąc szybkosc1 pra-
Dla uczczenia 70 rocznicy cy narzędzi. 

ur~dzin GeneraJ:ssimusa Józef~ Wzywam robotn•ków i robot­
Stali1!a, w od~owiedzi na '~'e- nice innych fa1Jryk przemysłu 
zwanie. tow„ St~fana Mateh z motor„zacyjnc"'O c:io podnicsic­
fabrvk1 Ceg1clsk.cgo w Pozna- • „ .. "' . . 
niu, ja, Zofia Gebska _ człon- nfa szy?kosc1 skrawania metali 

Zakladq in1. krup!iikiej w Iwanowie 

,,Fab1~yką 11ajwyższei jal~ości'' 
kini Zl'HP _ toka.rz z fahryki na swoich ml!szynach''. 

W lwanowie, największym ośrodku radzieckiego przcm:vsłu 

włókienniczego, jednym z przodujących zakładó'v przemysło­

wych jest fabryka tkanin bawełnianych im. J{rupskiej. Fa­

bryka ta za osiągnięcie wysok"ej wydajności pracy i urządzc1i 

fabrycznych oraz za wykon:n\'anie norm przez ,~·szystkich ro­

botników w ciągu całego roku ubiegłego, otrzymała w grudniu 

1948 roku tytuł fabryki stachanowskiej. W r. 1949 za uz)1s­
kanie wysokich jakościowy eh wskaźników produkcji prz)·­

znano jej tytuł „Fabryki najwyźszej jakości produkcji". 

Ponad 97 proc. towarów produ- Lidia Dorodn'kowa p:crw!::i:a 
ko,~·a.nyc~ przez fabrykę-to ma- podjęła inicjatywę mosk:cwsk:ego 
teriał:v p:erwszego gatunku. Jej majstra. Aleksandra Czutkich. pro 
przeciętna produkcja na dobę prze duko\\'ar.ia towarów wyłączn'e 
wyższa produkcję. przewidzianą najwyższej jakości. Za jej przykla 
plan0m ~a rok 1950. Fabryka za- d0.m do tego współzawodn;clwa 
?szczędziła w tym roku znaczną przystąp:ły wszystk;e inne tkacz­
lość energii elektrycznej, surow- ki. 

ców i m"ateriałów pomocniczych. Przed rozpoczęciem współzawo 
T'.lk np. z zaoszczędzonej w c;ągu dn:ctwa o tytuł brygad najwyższei 
10-ciu miesięcy r. b. przędzy, wy jakości, w od<lz'ałach fabryki od­
produkowano dodatkowo ponad były się narady produkcyjne. Na 
200.000 m. tkanin. naradach w;.·sunięto r.astępujące 

Na dzień 1 listopada rb. 27 tka- postulaty: 
czek wykonało swe pięc'.oletnie - Doprowadzlć do \\·zorowcgo 
plany produkcyjne, a 157 tkaczek stanu wszystk'.e urządzenia fabry­
- normy roczne. czne; zorganizować spoleczną kon 

Udajemy się do tkalni. Rytmicz trolę m"ejsca pracy tkacza: założyć 
rie stukają krosna. Rzuca się w przy każdym oddziale fabrycznym 
oczy iidealna czystość w ogromnej szkołę najwyższej jakości; za·nsta 
sali, w której stoją setki warszta- lować specjalne urządzer,ia do re­
tów. gulo\vania stopnia wilgotności po-

wietrza. 
„Tkaczka Lidia Dorodnikowa Inicjatywę robotników i rcbo-

pracuje na poczet sierpnia 1951 r." tnie w sprawie podjęcia współza­
- widnieje napis na tablicz~ tuż wodnictwa 0 tytuł brygad najwyż 
obok okna. szej jakości poparla fabryczna or-

Zasłużony awans społeczny 

Kobieta na kierowniczym stanowisk u 

ganizacja partyjna. We \Vszystklch 
oddziałach fabryczr.ych odbyły się 
otwarte zebran'.a partyjne. Na ze­
braniach tych robotnicy - zarów­
no komuniści, jak ; bezpartyjni­
podjęli rzeczov.:e zobowiązan:a: 
tkaczka Dorodnikowa zobowiąza­
ła s'.ę \\'drożyć w stachanowskie w przemyśle dziewiarsko-pończoszniczym 

j metody pracy 10 młodych tkaczek. Towarzyszka RYSZARDA KOPA.-
a pomocnicy majstrów: B!el:akow. NIA jest od dwóch lat kierow­
Borysow i Kriuczkow. zapropono niczką personalną. w FABRYCE im. 
\Yali, iż obejmą k:erov;r/chvo KACPRZAKA. „Stanowisko to było 
szkół najwyższej jakości produk-,dla mnie awansem" - zwierza się -
ej:. „bo chyba tak można to określić, kie 
Rozpoczęły s· ę dni zacie~.::!j \Val- cly się 2aczęło, j~ko_ zwy~ła .robotnica 

k'. \V zapasowej sali ust.1wiono do w Zakładach Dz1ewrnrskich im. Dura­
datkowc krosna. Tu odbywały się I cza"._ To~ l{opania .dala ni~ oc~razu 
zajęcia szkół na jwyższ0 j jakości. poznac, . Jako pllna i o.dpowiedzialna. 
PrzodujacE' tkac;k.i prze.ka.zywały lpracowmca: B~~a człon~1ei_n e~zekuty­
. „ · „ · · l 1 · d , · d. ;. wy orgamzac.11 partyJnOJ, Jednocze-
5'; o.ie wie o etn. c osw1a czen:a śnie pełniąc obowiązki sekretarza ko-
miodym robotmcom, ucząc Je ła młodzieżowego oraz sekretarza ra.­
praktyczni e szybkiego nawleka- '1y zakładow~i. 
n·a i zmian~' czó~enka, wiązania Ta jej aktywność nie mogła ujść 
ZE'rwancj nitki. zdejmowania wał- uwadze. toteż stanowisko, które za.i­
ka 7. materiałem itp. muje, było zaslużon.vm. na~uralnym 

Walka o w~·soką jakość ro<luk- wynikiem jej działalności. 
cji przynio~Ja wkrótce pożądane ,.Pracy mr.m dnżo, ~onieważ nie 
rezultat:-.·. Na oddz'ałowych tabli- ograniczam ~ię tylk;, ,.,.. automatycz-

nego zalatw'ania. S1)l.\W personalnych ' 
cach '''skaźników wspól?.awodnic- _ mowi towarzyszka Kop1.nia ·-
twa co miesiąc pojawiają się nowe „specjalnie baczę M przestrzeganie 
nazvviska tkaczek i tkaczy, którzy dyscypliny pracy wśród załogi. Po-

świecam temu wiele czasu, prowadzę 
produkują coraz w:ęcej r.:lateria- rozinowy z pracownikami i ~am to za 
łów pierwszego gatunku. Co dzień dośćuczynienie, że dzięki mojemu 
po zakończ4"niu dr.: a roboczego wpływowi stale zmniejsza. się ilość 

t 1 · · <'1 • t . k · d spóżnień czy nieobecności, a tym sa-
U!> a a s ę os1ąbn1ę e P1 zez az ą mym wzrasta produkcja naszej fabry-
brygadę wyniki. Nazwiska przo- ki". 
downików wspólzawodnich~·a nie Kiedy Ryszarda Kopania w czasie 

.. 
• 

konferencji wlókniarek, pewnym glo„ 
sem wygłosiła krótkie przemówienie o 
obowiązkach kobiet w naszym ustroju, 
kiedy zapowiedziała. w imieniu załogi 
fabryki Kacprzaka pozaplanowe osią­

gnięcia dla uczczenia urodzin Genera. 
lissimusa Stalina już nie mogło dzi­
wić, że zakłady, z.atrudniające aż 

600 kobiet, wysunęły na czoło swego 
aktywu właśnie tę mlodą. kobietę. 

--~~~-~-~-~~-,..--~~~~~~-~~~~,..--~~~~~~ 

Jak uzyskać. doskonałe wyniki w produkcji 
tylko uwidaczn:a sit~ na tablicy 
honorowej - piszą o nich również 
gazetki ścienr.e, zawiadam:a c, ich 

wynikach fabryczne rad:o. 

Nasz zakład w walce o pokój 
Robotnice „Zgierskiej Bawełny~ 

współzawodniczą w wykonaniu planów 
. ·------

Planowe n1etody zespołu tow. Deki w PZPB Nr~ 3 W toku "-"SpÓłzawodnictwa, w 
c·ągu 10-ci.u mlesięcy 1949 roku, 

wydajność pracy załogi wzrosła o r Myliłb'y si:ę 1en, kto by przypusz 
~zał, że jedna rz najlepszych tka­
czek w PZPB Nr. 3 i słynna w ca 
łej Ło&i przodownica pracy tow. 
lłronisława Deka, spieszy się przy 
!Pracy. Rrzeciwnie. obchodzi swe 
krosna kro!mem um' arko,vanym 
j nigdy nie ujawnia niepotrzebne 
~o pośpiechu. Chociaż obsliuguje 6 
krosien, każdą robotę zawsze wy­
kona r1a czas, zawsze zdąży V.'Y­
mtenić czółenko, zanim skończy 
si~ wątek. Patrząc na jej spokoj­
ną, równom:erną pracę zdawało 

by się nawet. że chyba nic łatwiej­
szego. jak pracować na sześciu 
krosnach. 

Gdy jedr.ak' przyjrzymy się nic­
którvm mnym tkaczkom, pracują 
cycl{ w tyc.h samych warunkach, 
przy tym samym artykule, do~trze 
gP.my jakiś gorączkowy poś1>tech, 
S"'czególnie podczas ostatnich go­
dz n pracy. Taki system odbija się 
oczyw ś::;e źle na produkcji. 
Większość tkaczy nie potrafi 

jeszcze um;ejętn:e rozłożyć swego 
zu,ięcia na przeciąg uśm:u godz n, 
ł.::. 1{ zorgar.izować sobie pracy. aże 
by w ciągu wszystkich godzin '?ra 
cować jednostajn:e, bez opóźn1eł1 
i bez pośpiechu. Dlatego koleżanki 
tow. Deki. nic mogą zrozum'.eć, ,\. 
jaki sposób ;eh :-.ąs adka nie bywa 
n gdy zmęczona, dając pr~y tym 
zawsze doskonałą ~rodukc.ię. 

A orzec.eż tow. Deka r.ic robi ża 
dnej 0 tajemnicy z rnetod, którymi 
1~osługuj2 s'.ę przy p:·;..cy. Gdyby 
tylko inne tkaczki chciały i potra­
fiły z nich skon:ystać, na pewno 
uzyskat1by ró\yn·.eż pomyślne 'IVY 

niki. jak i ona. 
- Chcąc zawsze wykonywać 

tkar.inę wysokiego gatunku i prze 
kraczać normy dz:enne, od począt 
k:..1 do :końca mej zmiany staram 
się pracować z jednakową energią, 
Czuwając ustav/~czr.ie przy kro­
śnie zapobiegam wszelkim posto­
jom, wszelk:m drobnym nawet 
U:Szkodzeniom. Nigdy nie dener­
. wuję się przy pracy, gdyż wów­
czas tylko traci się energię, tak 
pott.zebną przy wysiłku fizycz­
nym. 

Tow. Deka dzieli sobie swój 
dzień pracy na dwie części. Mia­
now;c-:e po 4 godzinach kontroluje 
zegarki. Jeśli ilość tysięcy wątku 
jest niezadowalająca, wówczas wy 
datniej pracuje podczas następ­
r~Y'ch czterech godz;n, Stara się je­
dnak zawsze. żebv ilość \\·atków z 
p:,ę,rwszej połowy· była ró\\:na wąt 

--------------------------------Wychowanie w rodzinie 
(Ciąg dalszy) W spoleczeń.stwie b~rżuazyjnym. wy I Tr.ze~a, aby rodzice dosko~a~e ro-

~ai:c1e. rlziecko, ~ił~o członek ro~ I chow~'.vca me s.taw1a sobie. takiego zumielt ~e. rze~z"., za~ta.naw1ah . s1~ 
dzmv, Jest uczestnikiem gospodarki zadama. Tam kazdego człowieka ob· r.ad nimi t umieh oceruac swe. met~ 

Chroni· my . naszą dz1·atwę przed nruz' l1cą r0dzfnnej, a tvm samym do pewne- chodzi tylko rozwój jego ·własnego dy wyC'howawcz~ z punktu w1d2cn1a 

6 
g(• stopnia również uczestnikiem spo gospodarstwa. politycznych celow wychowama. 

• • łccznej ~ospodarki radzieckiej. Dl~- 1!. nas prz~rl k~żdym l:iłoi ko~iecz· Wielu rodziC'ÓW sądzi, że pror.e9 
Akc1a zapobiegawcza ZUS-u tego tez g~spodc;r~ze ~vycho;vame nosc uczcstn.1cum1a ~ s~ołeczn.cJ. go- wychowawczy ogranicrn się do roz-

za1.1aa 1;ber;pieczeń Społecroych kła pre" entorium na :o łóżeJ... . T'onailto n~szych. dzieci musi byc wyr..10wa: sp?darce panslwowej, a im lepiej ~ę- I niów i pogadanek 7 dziećmi, kie;o-

cl . 'l . k 1 h h . I . 1 „ 1 _ . 

1 
mem nie t lko członka gospooarki dz1e do tego przygotowany, tym w1ę- wania irh zabawą i llonnowania idt 

nc 5zczego ny naci• na a ... cfo zapo ie u ezpJPCza rnc . ~po cczne ' ) 'P0_ nuJą rodzinne,. ale również obywatela ceJ· po7vtku prz"·nicsie spolecze11stwu . · · - . k' ·I 
060 · · , · · h · I -' ' - 1 stosunkow z ludznu. \\ie w szyst tc 1 

gawczQ w crln uchronienia dzieci od - nllrJ>canu " rnnyc prewcntauac 1. członka goo:;podarki uspołecznic.nej •adzieckiemu i samemu sobie. . .' „ · : 
- ' -· • tych dziedzinach IZeczyw1sc1e mozna 

gruźlicy. ł z. pożytkiem oddziaływać wychowaw 

W raruarh trj akrji in~tytueje uhez· ~ I Ę u B B. A c czo, ale pożytek nic będzie zupełny, 
pirczeń ~połecZJt)ch prowadzQ ro-::datmic ~ jeżeli wychowanie pominie. dzkie-dzinę 

gospodarczą. Przecież z dziec ·a ,\·a­
szego powinien wyrosnąć nie tylko two tremu. :\'a ten cel łąrznie a suh· 

wenrjami u<lziclan) mi szkołom i inHy 
ludom prowadzącym akcję tranową na 
"la,ną rękę uhezpirczalnie społeczne 

w zimie 1918- i9 r. ") datkowały prze 
•zlo 70.5:i0 tys. zł. 

Btn"clzo ważnym Cz)·1111ikiem w ak.cji 
zapobi<'gawczej •• prewentoria dla 

dzieci robotnirzych. Już obecnie inst)" 

tucje ubE"zpieczei'1 społl'czn)ch clyspoau 
ją 4 prewentoriami o łącznej ilości 455 
a jr~zcze w bież .roku zostanie otwarte 

Coraz więcej 
kobiet wiejskie b 

no odpowiedzialnych stanowiskach 
Dowodem, jak Polska Ludowa udo­

stępnia kobietom wiej'<kim awans spo· 
łcczny, jest !zereg gospodyń z pow. 
gorlickif'go, J,tóre w ostatnim kwartale 
hr. zajęły w tym powiecie odpo" ie­
dzialne tilanowhka. I tak: Katarzyna 
Wal jest sołtysem, Agnieszka l\Iituś -
preze;.em gminego zarządu ZSCh, Józe 

fo Tnmi<lajcwiez - również 'wybrana 
10,tnla prrze~em gminnego zarz~dn 

ZSCh, :\łaria Król i Włacl)sława Ru· 
t)·nowa - >ą preze>kami gminnych rad 
uaro~-011 yrh, a Hrle11a So\\ ińska je,t za 
5t~pcą kiero~'nika gminnej spółdzielni. 

f· 
i 
; . -< 

~i;. · . 
' 

t 

] . SpóJniezb i hluzka " Il pir mun 
clnrkowvm. "'kona na z 2 „ ... ,ztt"k tka· 
niny, ,: ~pód1;iey :! kontrafałdy. 

:!. J..lnsiow~ ~11ódnir1ka z rP,7tl..i ma 
teriału w krat(', \\'kończona r alhancr~-
1.a z materialu- Jdadkiei:o z które;:o ró· 

t 

·····:-:·" 

m dobry i rzetelny człowiek, ale zara­
zem dobry i rzetP!ny współuczestnik 
i współtwórca gospodarki radziec-

. kicj. 
Gospodarka rodzinna stanowi nic· 

'__.,,. ' zmiernie odpo,viedni teren do \,~yro• 

., 

p:gar· 
l\\. \ 
~\ 

wnii·;i; rohimy hlmkę z rll111tim 1·el,a· I 4. f. łailka 'ul,i~nka /. ,,ełny w kratę. 

\\ ~n1. . . • . . I ~. Spótlni<'zka klo- IO\\ a '' kratę do 
.l. !">uk:t"nka-far1u;uk 7 gl>1rlk1f',t tka- tq!O kaba•·ik luinv "' kolortP l..ontra­

ni11y. do teii;n hluzf'Czka z kratki. dół '101,' m. l>luzcuJ..~ hi dh. zaninana na 
rnkirnki i ma111.ir1~, j11k i J..:olniernJ. 1 e.nli~i. 
'" b.01iczo1n· f alhanerzką. 

hienia '.l'ielu bardzo istotnych cech 
charakteru przyszłego wspólgosµocla· 
rza - obywatela. Niepodobna I?awet 
·v;yliczyć tych cech, pomówimy "·ięc 
o najważniejszych: uspołecznieniu, 
uczciwości, zapobiegliwości, dbaiości, 
poczuciu odpowiedzialności, zdolno­
ści orientowania się, zdolności erga-
nizowania. 

Rozpatrzmy koleino każdą z tych 
wartościowych zalet charakteru. 

Uspołecznienie, Us'.'lołecznienie o­
zr:acza solidaryzowanie się cii:owie­
ka ze społeczeństwem; przeciwsta­
wieniem jego jest indywiduaJ:zrn. In­
dywidualistów wychowują rodziny, 
w któryc_Q zbyt mało' uwagi poświęca 
się tym zagadnieniom 

Jeżeli dziecko aż do wieku mło­
dzieti.cego nie orientuje się, skąd ro­
dzina bierze środki na utrzymanie, 
jeżeli przyzwyczai się myśleć tylko 
o tym, aby zaspokajano jego potrze­
by, a nie zwraca uwaqi na potrzeby 
innych czlonków rodziny, jeżeli nie 
widzi związku między sw0j<1 rndziną 
a co.ł) m społeczeństwem radzieckim, 
jeżeli wyrasta na chciweqo konsu­
menta - to \1 łaśnie jest to \\ ycho­
wanie indywiduct\isty. szkodliwego t 
dla spoleczeńst~::a i clla siebie same­
go. · ~. c. n, . 
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Licżne ulgi ułatwiq podejmowanie budowy I . 
W dniu wczorajszym odbyła się u renie trzech starostw lódzkir.h wy- ctwa Zarządu Mieisk.iego, który by I NOSI Czytelnicy zwracają uwagę.„ 

U\\'AOA, STUDENCI 'WYDZIALOW 
l~ERARSKICH U. Ł. - CZŁON­

KOWIE I KANDYDACI PZPH! 
D~iś t. j. 10. XH. 1949 r. o godz. 

Pre1ydenta miasta tow. Minora kon- budowano indywidualnie okolo 5DC służyt informacja i pomocą wsz.yst-
ferencjn na której omawiano sprawy domków jednorodzinnych. kim zainteresowanym. 
mleszlrnniowe. VI' konterenC)i udział Obecnie na tym 0dcinku ma nastą- Zamierzone jest także stwcrze· 
wzięli: przedstawiciele Partii. ORZZ, pić znaczna zmiana na teps1.e. Zarząd nie pr1v przedsiębiorstwach budo-
Panslwowej Komisji Pla.nowania Go- l\liejski, chcąc złagodzić głód miesz- wlanych oddziałów budownic.lwd 
spoclarczego, Izby Przemysłowo-Han- kaniowy, przeznacza bezpłatnie place indywidualnego, celem zaintereso-
lllowej, poszczególr,ych wydziulów poniemieckie, leżące dotychczas od- wania tych przedsiębiorstw pro-
Zurządu :'l.1iejskiego oraz ki.1piectwa logiem - pod budowę domków jedno jr.klowaną akcją. 
łód7.kit'go. rodzinnych. Domki jednorodzinne winny być 

Dom bez remontu 
.,"\lic•zkam wrar. z roilziną pn.y ul. Sanookicj 31 pi •zc low. Cze~law 

Hl, w lokalu 'Dzielnicy Sródmie­
ścle - Lewa przy ul. N:i.~utow.cza 
28, odbedrie się zebran:e członków 
PZPR WydZ.:q.łów Lekarsk:ch U. L. 
Obecność czlooków i kandydatów 

bez\'11-Zględnie obowiązkowa! 
* • '.; 

Drielnica PZPR Ruda Pab. zawfa 
damla, iż w dniu 10. XII. 1949 r. o 
i;Odz. 16. - odbcdzie Eię odprawa 
prelegentów na dz!eln:cy, przy .u;. 
Sopockiej 3-5. 

Prezydent tow. Minor oświ;idczył, Ustalono, że koszt jednego takiego budowane w koloniach po kilka lub 

E:•bnow,ld -- w don111, admini~trowanym l'rzu Zanąd Ni!'rnchomo?ci, W tym 
~am' m domu 7.amic"zkują je„zrze cr.ll'ry rodidny - &ami lu11?.ie pracy. Jui 
1,J tlwól'h Int ekladamy podania do Zarządu Nieruchomo~ci r prośbą o rrzc­
pn "ad zenie niC'odzownc;;o remontu i - jak <lotychcza~ - bezskutrcznie. D<un 
.i~•t Mar)· i zni .-zcion~·. hclki poprknly. 8dany są porysowane. Kilka razv hJłY 
.i.iż u nas komi;;je, które orzekły, Ź<" dom wymaga pilnego rf'mo•1tu i na tym 
Rif Fkończyło. '\atłchod1.i z.ima, a dom w tym btanie grozi 7.awall'niem. Gdzie 
i~ '\ Ó'i\·c1as J).()dziejrtny 't~•. 

D=iui mis opies:alo.<ć Zarządti Nienic/1omoki. Oc„eTwjcmy i~·yjaśnfrnia. 

że sa1Jlorząd łódzki jest gotów przyjść domku wynosić będzie około 1 milio- kilkanc:ście w jednym miejscu. Dało­
z wvdatną pomocą budownictwu in- na 250 tysięcy złotych, z czego - hv to możność zastosowania systemu 
dywidualnenm, które do tej pory roz dla robotników - przyznane zostanie budowy tzw. taśmowo-potokowego, 
wijalo się słabo. Istniały wprawdzie iO • proc. (7.50 t ' S . zł) drogą J.:redy- a pri.:!Z to samo pr1yśpieszyb ich j 
n~znaczne kredy~~ przeznaczane w tów z Banku ln,vcstvcyjneg~ Robo~ ~~~- v~k~·o~n:a~n~i:e~·~~~~~~~~~l:s~:v~~~~-'-r~l~~j-·~·p_r_n_u_i_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
pi~rwszym rzędzie na remonty do- nik pragnący wybudować sobie do­
mow dla przodowników pracy, jed- mEk musi złożyć gotówką 125 lvs zł 
T!akżc budownictwo indywid11r1lnP. nie i zadt?klarować własną robociznę. 
było otoczone dotychczas dostalecz- 'vV ten sposób przewiduje się że 
ną opieką. J ednak pomimo to, na te- W PRZECIĄGU NA.JBLIŻSZYCH SZ.F 

Godnie uczcimy rocznicę 1Urodzin 

Wielkiego Bu owniczeeo Socjali „mu Obecność \Vszystk:ch prelegen­
tów, którzy otrzymali wez~·ania o- :..cru LAT POWSTANIE w LODZI 

l(I TYSIĘCY DOMKÓW .JEDNORO­
DZil\"'NYCH. bowiązkowa.. „ • Ha „ Tydzień Studenta'' 

I>iielnica Ruda Pab. za;\iadam:a, w okresie od 13 do 20 listopada Na {-on~eren~ji_ u~~1walon_o szereg 
źe w dniu 12. XII. 1949 r. o godz. 16, rb w ramach akcji zbiórkowej prze fdpov..~~n1ch .\1n10skow, _ktore zosta­
- od'oędz.ie się odprawa przewodni prowadzonej przez Towarzys wo Y. prz~ Ję!e 1ednomyś_lmf': P?~lano­
czących Komitetów Rodz.ic!elsk!c'.1 i Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyż- ~v10no. wu::c . ~1tworzyc K?m1'l1ę do 
Opiekuńczych. na Dliel11icy PZPR szych w z·wiązku z „Tygodniem Stu I ~pya'~ B:1~0.'rn~ctwa In~ywtdna1;t1ego, 

Zobowiązania załogi Elektrowni Łódzkiej 

ul. Sopocka 3-3. tlE'nta '· zebrano w Łod7.i ogól<:'m kl?~~ nuoc1 s1_ę do Panst.wowr.1 Ko-
Obecno<ć obowiąlkowa. 1,165.593 zł. m1sJ1 ~lanc~vama Gosp~darcze'.J J i u-

Załoga Elektrowni Łódzkiej 
nie pozostała w tyle za innymi 
:rakładami pracy w naszym 
m1esc1e, podejmując poważne 
1.obowią1ania dla uczczenia 
urod1in Towarzysza Józefa 
Stalina. 

---------------------------..!------ zgodm 7 nrn sprawy f1!1'1nsowr, wy-

Dostawy warzyw i owoców wzrastają 
7nacz1' tcrenv na <lomld, us tali '-<•s?.-
torysy i poro":umiE' się z odpowie<l­
l•imi in~tytucłami w '.Varszawie crlen1 
oprac~wan ia standaryzowanego fvpu 
d?mkow oraz poc.:zy ni" zapotrzebowa­
l.la na materialy budowlane. 

?.11pewnhmy \'\ras - czytamy 
w liści , wystosowanym przez zało­
g~ do Generalissimusa Stalina, Wirl-
1.i(·go B11downicze90 pierwszeg•) na 
świecie kraju socjalizmu - że • jak i 
dotąd , w dalszym ciągu nie b~dziemy 
s7.czędzić sił dla sprawy socjaiizmu 
w .Polsce, że przez rozszerzenie wspól 

PSS i Spó?dziełnia Ogrodnicza gromadzą zapasy 
na sprzedaż przedświateczną 

Postanowiono również utwcnvć 
sp.ecja lny referat budownictwa indy-
1•1dualnt'go przy \Vydziale Bu.clowni-

W tygodniu bieżącym znacznie I Lączy się to ze wzmożonymi przy-
"·zrosly dostawy owoców i warzy1\' "Oloinir.ian11· do eto miasta. „ okresu zakupów 

przedświątecznych zarówno ze stro­
ny Pow;;zechn<:'j Spółdzielni Spożyw­

c:ów, jak i Okręgowej oraz Re.iono­
wych Spółdzielni Ogl'o<lniczych. Ceny 
utrzymują się bez zmian: cebula 41) 
zł za kg, buraki - 2~ zł, czo:mek -
220 zł, pietruszka i pory - 78 zł, se­
lery - 130 zł, wło~zczyzna - 20 ;r,ł 

pęczek, kapusta słodka - 12 zł kg, 
włoska - 24 zł, czerwona - 24 zł 

za kg. Jabłka: I gat. - oJ 117 do 
156 zł 1I gat. - od 104 do 56, „Ka­
nada" - :1!) zł kg. 

I Tematy dnia I 
O estetykę wystaw 

Nie trzeba nawet zaglądać do 
kalendarza, wystarczy mała przt!­
chadzka po jednej z większych 
ulit::, aby stwierdzić, że święta za 
pasem. Godziny handlu przedłu­
żone, wszędzie ruch i krzątanina. 
Wystawy i półki pełne są najróż­
norodniejszych towarów. Tekst)·­
lia, wyroby dziewiarskie i konfek­
cyjne, cukry, cukierki, wina, ry­
by, konserw~· - r.iczego nie brak. 

Wędrując wczoraj ulicą Piotr­
kowską zobaczyliśmy pierwsze 
świą.tecznie przystrojone wystawy. 
.Kilka bafdzo gusto"·nie urz dzo­
ny-ch i wiele n\il:ler litzyilkic nie 
porz3dne sterty towarów, trochę 
kurzu i celofanu). A przecież okno 
wystawowe ma z góry określone 
zadan1e. Nie poti·zeba bynajmniej 
wysilać się na jakąś wyszukani\ 
reklamę. To zbyteczne. Tylko w 
u!!troju kapitalistycznym wystawa 
obliczona jest wyh~cznie na efekt. 
U nas ma ona całkiem inne zada­
nie, Powinna zachęcać ldientów 
do obejrzenia towaru, zawiaua­
rn1ać, co zuajdllje się w sklepie. 

Okna v;yst.awowe SlJ i·ównież 
Jednym z czynników, wyt.warzają­
cycl: poczucie estetyki i piękna. 
O t~rm winny pamiętać wsr.ystk!e 
placówki handlowe, zarówno pań­
stwowe, jak i spółdzielcze. l\fusi 
się tą sprawą zainteresov·ać ró\\-­
nież Wydziai' F:st e tyki przy Za­
rzą<!7.ie .Miejskim. Trzeba zachę­
~ić do współprac:; plastyków. Wy­
i11.tkowane na ten cel sumy ;r,wró­
~1~ si~ 'vielokrotnie. Wszelka 
br:r:ydota razi i zniechęca, jest po-
~ura. · 

Wy.stawy sklepowe powinny wy 
sr:~Qdać ladnie i estetycznie, czeg..,, 
ja\; dotąd, w wielu wypadkach nie 
rnożna stwierdzić. \Valczmy więc 
i na t~'1n odcinkn o e. tetykę i pic:· 
kno życia codziennego. • 

Niech to wezmą pod uwagę 
PCII, PSS, „Społem", CZPN itd. 
Odnc.si się to w równej mierze do 
iklepów prywatnycl1. J. Kr. 

Ukazały się również duże ilości 
cl1rzan;1 po 1!56 zł za kg. ('Vszystkie 
podane ceny odno>1zą się do sprze­
daż~' detaliczne.i). 

Rejestracja przydziałów budynki 
Prezydent m. Lodzi \\ ydał na- "rzeczenie się prz~'dzialu bmlyn­

stc;pujące zar-.i:ądzcnie o Tcjestra- ku. Przy rejestraeji należy wy­
cji przydziałów na budynki. pełnić odpowiedni kwestionariusz, 

Wszystkie instytucje państwo- na po!htawie którego wydawane 
we i społeczne, w tej licr;bie urzę będą potwierdzenia rejestracji 
dy i przedsiębiorstwa, które uz.v- przydzielonych budynków. 
skały przed 1 listopada rb. de- Za nleclopełnienie powyźszeg<1 
cyzję o przydziale ja.kichkol- obowiązku kierownicy instytucji 
wiek budynków do użytkowania państwowycłt i !'połecmych po­
- winny zarejestrować te decy- ciągnięci zosta11ą do odpowie­
zjc do 31 bm. w Wydziale Kwa- dzialności w drodze administra.­
terunko~vym Zarządu Miejskie- cyjnej i karani aresztem lub 
go. Nie zarejestrowanie posiada- I grzywną. 
nej decyzji uważane bęchie za 

. Ni~1 h~~zie _w Ło~zi n_iepiśmięnnych! 

1 
Nauo Państ~Z~~ow~ł!~s~!~~ s:~!e!!n~~Dł~yi·e~~~l(a~el~m, ~b~a!~!~ł!i~~!~~:mego aualfabe-

do zdecydowanej walki z analfabetyz słuchaczy kursów dla analfabetów po ty - bo często trudno do niego do­
mem. Powstałe w całym kra;u Spolecz zostawiano na. rannej zmianie w cia.- trzeć - nle i jego otoczenia. 
ne Komisje do Walki z Analfabetyz- gu tych kilku miesięcy nauki, 11.le ja

0

k Należy sit spodziewać, że rozpoczy­
mem zobowiązały się do zakończenia dotychczas, bez skutku. Ponadto wciiż nający się z clniem 11 bm, a wiłC już 
akcji w roku 1951. jeszcze niektórzy niepiśmienni wyka- jutro „Tydzień Walki z Analfabe-
Również nasze miivsto bierze f.ywy znją. w tej dziedzinie faLszywy wstyd. tyzruem" rozwinie energiczna. i sku­

udział w tych poczynaniach. Wydzial Za. mało poczyniono starań dla. 11świ:i. teczniejS2ą. niż dotycl1czas akcjf. 
Oświaty Zarządu Miejskiego, Okręgo­
wa. Rada. Związków Zawodowych, 
Związek: Młodzieży Polskiej, San1opo­
moc Chłopska., Liga Kobiet - to in­
stytucje. które prowadzą. kursy po­
czątkowej nauki czytania. i piąani1. 
Knrs6w tych uruchomiono w Łodzi do 
tychczas 24.4 z 3 ,800 słucha.czami. Slu 
chacze pochodzą ze środowiska. robot­
niczo-chłopskiego, <la'lllniej szczególnie 
upośledzonego przez rtądy zaborcze, 11 

później sanacyjne. 
Nauka. na kUrsach obejmuje czyta.­

nie, pisanie. cztery działania. arytme­
tyczne i naukę o Polsce Współczesnej. 
W ciągu 240 godzin - pięciu mies1~­
cy - shtchacze otrzymują, podstawo­
we wiadomości. 

Dotychczas główną bolączką. tych 
kursów jest nieregularne uczęszczania 
słuchaczy. Więkt:zość spośród nich -
to robotnicy, pracujący przeważnie na 
różne zmiany. Poniewai wykłady odby 
wają się wieczorami Slt> zmUJ1zeni cz~ 
sto opuszczać kursy, wskutek ciezo 
cierpi nauka. In.-,pektorat Szkolny 
zwrócił się więc w. listopadzie do po-

Wznoszenie domu Związku Pracowników Budowlanych 
już na ukończeniu 

P!:>: 7:b :e~u _ulic Brzeźnej I Piaty-; j przy budowie k tórego padł. słynnv 
kov. :.k1e.1 w:da~ 1..za park:m~1 ·wyso '\ J w swoim czasie, rekord murarzA 
i.;;ur, czerwieniący się :w1etą ce- f....!' iewic_za. . . . . 
"' ą. , . , <?becnie dom J<:'St JUZ prawie wy-

To nov;ow?.no!:':Ol'.Y gmach Związ konczony w st.anie surowym. Pozo­
ku Zaw. Pracown1kow Budowlanych. stało jeszc~c do pokrycia kawałek 

Wieczór ś~wietlicowy 
dzielnicy „Sródmieśde" 

W dniu jutrzej, zym o ~odzinie I 
l6.3f. \\" świetlicy PZPB 1Tr 2 prz;; 
ul. Ogrodowej 18, odbędzie się in­
t.eresuj~cy "ieczór świetlh·owy, 
zorgamzow:my pr:r.ez I>zielnirow.1 
Radt: Narodową pny 8tnro.;b, ie 
śrńdmit'i-•kim. N'a wieczór ten zło­
żą się cit'lrn wa prelekcja oraz WJ -

stę P'' zespołu Woj'ika Polskiego. 
\\':;tęp h<>zpłat ny. 

dachu i kilka okien do o.>zklenia. 
Poc!C?:as zimy wykonywać się bę­

dzie insi alac.ie wcwnętr7.nc, tak.'i:?, 
jak priegrody. ogrzewanle i tp. 

W przys;dym roku do nowej sie­
d zi.by p rzc11ios;1 ~ię biura Związit oi 
Za wodowego P racowników Bttdo­
w.Janych - powstanie tu również 
Robot niczy Dom Kultury d la wszv3t 
kich zi-ze;;tzonych praco;vn ików. · 

IX l'OR..\NEK 
l'LA {IWJATA PRACY 

W FJLHAR:\IONU 
l'\iedd elny poranek dla świata Pra 

Rejestracja wojskoWa 
DYŻURY APTEK cy, 11 bm., godz, 12.00, obejmie swym 

D zisiejszej nocy dyżurują nast~- programem: Ha.vdna: Symfonię B-
pujące apteki: dur , Br ahmsa; Koncert skrzypcowy, 
Daszyńskiego 19 - Bojarski. Wr51 oi-az Derlioza: uwerturę „Karnawa ł 

Dziś, tj. dnia 10 grudnia br., sta­
wią się do rejestracji mężczyini: 

Z terenu RKU Łódź-Miasto J (ko­
misariat M.0. 6, 7, 8, 9, 10, 15): · 

Rocznik 1907 przy ul. Ogrodowej 
34 - na litery N, O; rocznik 1914 
!)rzy ul. Ciesielskiej 7-9 - na literę 
P; roe:.:nik 1911 przy ul. Skar bowej 
28 - 11a literę P ; r oc:mik 1912 -
przy ul. Wólczańskie.i 251 - - na lite­
rt .M; rocznik 1910 przy ul. Koper­
nika 4d - na litery J, K. 

Z terenu RKU ł.ódź-Miasto II . (ko­
misariat M:.O. 1, 2, 3, 4, 5, 11 , 12, 
13, 14): 
.... „ .. „ ...• „ ....••. „„.„ ............... ... 
PAASTWOWE ZAKŁADY 
WYROBÓW DRZEWNYCJJ 
PBZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO Nr 1 
w Lodzi, Kopernika 17 

poszukują: 

I. Referenta z.-iopatrzenia 
2. Referenta. do s1ms.w ubez­

pit>czc1tlo\\·ych 
3. Kierownika świetlicy. 

Zgłosr..cnia. 
Personalny. 

przyjmuje Wyd1.i11ł 
221:>4 

................... „.„ ........... „ ............. 

Rocznik 1917 prr.y ul. !-iwiętokrzy. czaó.ska 37 - Cym cr . Piotrkows~a Rzy•.11ski". Jako solistka wystąpi zna­
skiej li) - na litery N , O, P; rocz- 225 - Apteka Społeczna Nr ;i', ko1111ta !-;hzypaczka Eugenia Umiń­
nik 1913 przy ul. An11ii Ludowej 28. Zgierska 146 - Niewfarow~ka, Xo- ska. D~ rygujl' Włodi;imierz Ormicki. 
- na literę P; r ocznik 1914 przy ~11. wotki 12 - P aw lukiew icz. Brzez'ń- Ce·•v miej~c zniżone. Bilctv dla 
LokaLc;rskiej 1 O - na litel'y M, N ska 56 - Trawkowsk a, Dąbrow•,ka czło;iJ.·6w Zwią:~ków Zaw. rozprowa-
0; i·ocznik 1910 p!·z~· ul. Piotrkow: 24b - Unieszkowski. dza ORZZ (Traugutta 18) . 

skiej 104a. (II ptr.) - na litery R , ,-••••••••••••••••••••••••••••~ S;. ~ocznik 1907 przy ul. Pioh-kow- 11 
s.11:1eJ 1C4a (III ptr.) - nn literę J. · 

W poniedziałek, tj. 12 grudnia br. J 
stawią ię do reje!ltracji: 

Z terenu RKU {,ódź-Mia ?.to I (ko­
misariat M .O. 6, 7, 8, 9, 1 O, 15): 

Rocznik lfl07 przy ul. Ogl'odowej 
34 - na litery O, P; rocznik 1914 
przy nl. 9iesiel~kie.i 7-9 - na liter-; 
R; roc:.:nik 1911 przy ul. Skarbowt'j 
::!8 - na lite1y R, S ; rocznik 19U 
przy u l. Wólczańskiej 251 - na lite-
ry M, "r; rocznik 1910 przy ul. Ko­
p ern ika 46 - na lit('rę K. 

Z te·renu RKU ł.ódź-Miasto II (ko­
misarht .M:.O. 1, 2, 3, 4, 5, 11, l::!, 
13. 14) : 

Rocwik 1917 przy ul. ~więtokrzy­
skiej 15 - na literQ P; rocznik J 9Vl 
prz;,' ul. Armii Ludowej 28 - 110. lite-
ry P , .K.; r ocznik J 914 przy ul. Loka­
torskiej 10 - na litery O. P; t'OC'z­
nik 191J przy ul . P iotrkowskiej 1 ().:la 
(II pi.l'.) - na litNę 8; roci nik 1907 
przy ul. Piotrkowskit'j 104a (III ptr.) 
::-.. na literę K • 

W piątą rocu1icę śmierf'i Naszego Ko<·hanego Brata 

HENRYKA ~j{~CIŃSKIEGO 
7 .. amordowanego przf'z J1itlt row,ldch opraw„:.~ '" 

l\[ . "" " " ' i Olll~\S7.0-
Wie aZOWle<',kjm, 

n~ ~i~dzielę dnia 11 br.u. o godzinie n odbędzie !'!ię uro­
<"l;\'Stosc z~dobna na rmentarzu ż~·dowskint w Lodzi na któri} 
7..aprasza prJ.:yjaciól i z1111 jorn~·rh ' 
12900;! RODZINA. 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••• „.„ ••• --•••••••••••••••••• „ •• 
PAŃ. TWOWE ZAKLADY PRZEMYSł,U DŻi'E;\:iIR~Ki•E•l;O··x;·;-··· 

w f,odzi, ni. Krzemieniecka 2 

1) śl.1"1'ARZY 
zatrudnią. natycł.mia5t : 

2) l\IECHANlKóW na maszyny srn alnieze 
3)ELRKTRmto. 'TERóW 
4) J' ALA ' ZY do "odnorurko11 ego 1.otla 
5) SZOFERA 

I 
6) 2 KSJ'Ę:GOWYCH 
Z~fo„z<'nia prr.~·.imujf! Wydział Per sonalnr. 2285-k 

..'\9 .............................................................................................. . 

zav:odnictwa pracy i ruchu ractiona· 
lizatorskiego podniesiemy na W'?Ższy . 
poziom stan naszej produkc ji. 

A oto zobowiązania załogi Elek­
trowni: 

Zil łoga \Vy twórni zobowiązu1e się 
zwii:kslyć moc rozporządzalną ener­
gii clektrycrnej o 5 procent. Uporząd 
kowtlny zostanie teren, Z\\."Olnione 
dro<ri dla przejazdów, wykon.anc o­
!Jrodze11ia i bnimy. Br gady murar­
skie i kotłowe przyjdą z pomocą za­
łodze PZPB Nr I i W) konają tam ob­
murowanie kotła w ciągu 4 dni, za­
miast w ciągu przewidziany ch ·8. 
Dział budowlany zobowiązuje sir, roz 
pocnić i zakończyć w stanie suro­
wym budynek pralni mechanicznej. 
Grnpa murarzy p1?yśpies1y rnmonty 
budynku 66. Brygada remonlowd \Var 
sztatu Centralnego zobowiązuje się 
W) k on:ić do dnia 21 grudnia odpo­
pielacz do k!)tła K-26. Spawacze wy­
konają bijaki do tego samego kotła, 
według zgłoszonego projektu racjo­
nallrntorskiego, dzięki Clemu usunię­
te zostanie niebezpieczeństwo posto­
ju koUa. 

Robotnicy Kotłowni przebudują u­
rząd1enie, dostarczające węgi<::l do 
kotłów w ten sposób, ażeby można 
było czerpać taki węgiel, jaki jest 
potrzebny w każdej porze. Zobowią­
zanie to cparte jest na projekcie ra­
cjonalizatorskim tow. Janio. 

Pracownicy warsztatu stolarsko­
ciesielskiP.go zobowiązują się wyko­
nać remon·t 100 krzeseł l 25 luwck: 
s1kolnyl.'h w XVI GimnM]um I Li­
ceum Żeńskim, po1ostającym pod o­
pieką Elektrowni. Brygada szklan;ko-

malarska zabezpiec1y kitem w:,zyst­
kie okna w Gimnazjum. Brygada mu­
rc: rzy wyremontuje ktlka izh miesz­
kulnych na terenie Elektrowni dla 
pracowników Eh~khowni. 

Poza Wytwórnią Nr 1 podjęli rów· 
niei liczne zobowiązania pracownicy 
Podokręgu Nr 1. Między innymi od­
dzi<ił obsług i techniczne] wykona 
112 rysunków instalacji elektrycz­
nych ~wiellnych dla ludzi pracy. Bry 
gada sieci zobowiąz uj~ się wyk.mać 
<lodatkowo nowP. sieci w dzielnicach 
robotniczych: na Chojnach - ul. 
Ptasia i Dąbrowskiego, na Zarzewiu 
- koniec ul. Napiórkowskiego oraz 
na Żabieńcu - ul. Snopowa i Łubi­
nowa. 

Lista zobowiązań Elektrowni 
Łódzkiej - jeszcze nie jest skoń- · 
Clona. Codziennie bowiem napły­
wają nowe zobowiązania !ndvwi­
dualne i zbiorowe zaopatrzone w 
podpisy tych wszystkich lclórzy 
wzmożeniem pracy chcą uczcić 
rocznicę urodzin Wodza klasy ro­
botniczej całego świata. (w.) 

Zebranie z okazji 
70.lecia urodzin 

Tow. J. Stalina 
Z okazji 70-lecia urodzin Cenera­

fisslmusa Józefa S talina, Zai-ząd I 
Kola Terenowego Towarzy1>twa Przy­
jaeiół żolnie1•za urządza w dniu 14. 
XII o godz. l!l-ej w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 97, uroezyste i.nioxm:i­
cyjne zebranie, na które zaprasza 
wszystkich członków TPż. · 

·--···· .• , ......................................... „ ••••• „ ••.•.•• " •••.•......•..•• „ ••••••••• „ ••.• 

Ogród owocowy dla uczczenia urodzin 
Generalissimusa Stalina 

Do redakcji nasze.i napływa coraz 
więcej zobowiązań j zawiQd')m:i?ń o 
uchwałach, podejmowanych dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin ~­
neralisslmusa Józefa Stalina. 

Ostatnio otrzymaliśmy iist r,d 
Kom!tetu Domm,vego przy ul. !~a­
piórkowskiego 88, w k tórym czyta­
my: 

,,Przy posesji naszej znajduje się 
ogród poniemiecki, którl' duty!'h· 
czas leży odłogiem. Ostatnio tckato-

rzy wr11tz; z Komitetem Domowym 
uchwalili., aby dla uczczenia roczni­
cy urodzln Towarzysza. Józefa Sta­
lina zasadzić w tym ogl'odzic kilka­
dziesiąt drzewek owocowych. 

My również chcieliśmy uezció 
naszego Wlrukiego Oswobodziciela 
I Przyjaciela Tow. Stalłna i uczynl­
llśmy to w miarę naszych s'l!.\·om­
nych moilhvośri. W pracy tej ~ratl 
udział wszyscy lokatorzy". 

(SW) 

Na mrozy i zawieje śnieżne 
Listonosze otrzymają ekwipunek 'zimowy 

Przed zbliżającą się zimą D yrek­
cja PocT.t i Telegrafów Okręgu 
Łódzkiego mając na uwadze ciężką 
i odpowiedzi.a.Iną pracę l!stonoszów 
otacza ich szczególną op!eką, dbając 
w p ierwszym rzędzie o należyty dl.a 
n ich ekwipu nek. 

L!;;tonosz miejski, a szczególnie 
wiej~ki niejed nokrotnie pr acuje pod 
czas deszczu, ś~iegu i za wieL Toteż 
Dyrekcja Okręgu Łódzkiego P oC'lt i 
Telegrafów przydziela ;m raz na 
dwa lal a caly ekwipunek odzież.ow·y 
- letni i zimowy. 

L istonosze wiej„cy otrzymają po­
nad to buty z cholewami, hnpregno­
wane p eleryn y i ro1very. 

W w ypadku wcześniejszego zni­
.SZC'"t.en;a u mundu rowania, po stwier 

Uwaga, inwalidZI wojenni! 
Zarzi;t<l Powiatowc~rn Kola Zwia zku 

lnwał;dów Wojennych RP w Ł„odzi 

I zawia<l_amia niniejszyJU wszystkicil 
czlonkow Koła, że \Y dnit~ 11 grudnia 

1
1949 . r. o godz. 9-cj w pierwszym 
ternrn1;e a o godz. 9.30 w drugim ter­
minic, odbędzi e Rię 'Walne Zgroma-
dzenie członków tut. Kola w sali tea­
tru ,,Lutnia'' przy ul. Piotrkowskiej 
24a . 
Wstęp za. oka zaniem legitymacji 

członkowskiej. 

Kurs języka rosyjskiego 

dzeniu, .jż n&stąpiło to n a skutek 
wykonywanych czynności, mogą na 
ich m iejsce otrzymać n owe. 

Plan roczny 
w-ykonany 

O wykonaniu rocznego planu w 
100,5 proc. melduje Załoga Zbiornicy 
! Sorh:wni Nr 3 Państwowej Centrali 
Odpadków rżytkowych. 

Zebranie wyborcze 
prywatnyc.h właścicieli 

nieruchomości 
Zgodn ie z zarządzeniem P rezy­

denta m. Łodzi z d nia 27 paździer­
nika r b. o powołaniu 7.rzeszenia pry 
watnych właścic:el! niernchomośd 
- w nie.dziele:, dnia 11 grudnia. 1949 
r. o godzinie 12 w picrw~ym. a o 
godzinie 12,30 w drug!m tetminie, 
w teatrze „Domu żołnierza" przy 
ul. Daszyńskiego 34. a nie w lok2lu 
k inoteatru .,Przedwiośnie", odbę­
dzie sii: zebr an ie wyborcze właści­
cieli nieruchomości z obwodu śr.'>d· 
miejskiego, obejmującego teren Sta 
r ostwa Grodzkiego Sródmiejsko -
Łódzkiego . 

Stawiennictwo pry\vatnych wl;;­
ścicieli n ieruchomości obwodu wv­
borczcgo śródmiejsk:cgo obowiąz­
kowe. 

Zarzą l.! ! Kota Tcreno\{cgo Towa- Ogłoszenia drobne 
rz3 ·nrn Pn:yjaciół żołnierza w Lodzi ~ITT':,1/7:=~--:----,..------KSIĘGOWA (nowy jednolity plnn 
podaje do wiadomo~<'i , Żl' org anizuje kont ) zmieni posadę. Oferty Księ·-
b<:'zplat.ny k urs jezyka ro!lyj~kiego gowa", P iotrkowska li5 Prasa:~ 
dla cziont..ów TPż. . " 12B!J3-g 

Z:q~i Y przyjmuje R('k retariat TP.ż, lUUJH.1 Handlu Zag ranicznego CHrS 
ul. P 1o•rkow:1ka 97, do dnia 15 bm. zatrud.1· natychmiast w~·kwalifikowa-

J ednocześn i e 1·ozpoczyal\ się kurs 

1 

nego l<.!! i_ę,;~ 1yego-finan!listę. Podani.i 
i;;i:koleuia polit"'cznego wraz i zyc 1ory~c:11 i:kładać w dziale z ·„ ·', · . personalnYm, Piotrkow~ka 60 t pi~ 

ap1:s do c'ma 1 stycznia 1950 r. _ t r o, t Niz. 12- 14-r.j: .- • · :!282-k 



'• ftr s:i . Nr 3IO 

ZE SPORTIJ 

Praca w Kolach Sporlowych 
>'n.a~ 

1 

rozwija się w myśl wskazań Biura Politycznego KC PZPR 
C . I I 'd k 

10 
d . 

1929 
PrzodujQ w niej Warszawa i Kraków.' O Łodzi jakoś nic nie słychać. Kiedy nareszcie 

0 pisa 0 praso 0 z 0 gru ma r. powstanie u nas „ wzorowe Koło Sportowe? 
GROZNY POŻAR w ŁODZI I „KRONIKA SKANDALICZN.\" 

Wczoraj w nocy, przy ul. ·Nól- „Teofil Soba romrul l\O.,cm sy~temat~·czna, planowa pl'aca nad r\ach Budowy Masz~·n Xr 7, pl'zy fa- h~·uajn~nit>j zawodów i rozgry-
C'7..ań.skiej 27 wybuchł pożar f:i~J~·yki brzuch przyjaciółce i· ~am IJO').>hił upow3zechnieniem wychowania bryce Gerlach w War~zawie ol'az wek tO\n:r;i;y;kich. ry" alizacja 
Ungera. Do pożaru wezwano 1Nszyst harakiri". .,Zuchwała kradli•~i w iizyczm·go i sportu 1Yśród szerokich przy 1' ai1:;twowym :\Ionopolu 'lyto- po1~~a głównie na zrzeszeniu 
kie oddzia!y straży łódzkiej. ~ródmieściu'". nesz ludzi pracy w rniastach, opiera niow\ m w Krakowie. możliwie najwi('kszej liczby ro-

----------------- ;,ię na dz!alalnośd kół sportow::ch Kola te rozbudowal:i. sel,<:je sporto- bo!ników i pracowników. na 

l\IARSZ CHŁOPOW N A ATE:'llY 
Około tysiąca m.brojonych c.;11c­

pów z o~olic Heraklei usil.Jwalo 
'1.vkroczyć do Aten. dla urząjzcuia 
tam demon;;tracji. W pobliżu s· Jli­
C)' .skoncentro\\·ano k:Jka ,ni:{ó"· 
wojsi;:a, celem zatrzymania silą c;c­
monstrantów. 

NIEZWYKŁY PROCES 
O ALIMENTY 

Związek Kobiet z Nadrenii wyto­
ez.ył proces dowództwom armii o:rn 
pacyjnych o odszkodowan:e dla ;;; 
tysięcy opuszczonych dziec:. 

ARESZTOWĄNIA I\:0:\-IU~ISTÓW 
N A WOł, YNil' 

P:sma łódzkie dono~zą o li~z:1,·ch 
:ue~zt-Owaniach komunistów na \'lo 
łyniu. 

•••••••••••••••••••••••• 

~~ 
• 

PA~::iTWOWY TEATR 
Dl. STEF A~A JARACL:A 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 18 dramat .J. Sło\1·ac­

kieg0 pt. „Mai· i a Stuart", w insceni­
ir:acji i reż:,·;;erii Iwo Galla. 

v.-5Z~'stkie miejsca wyprzE>dane. „ 
... 

O;;tatnie przedstawienie 
„\Viśniowego sadu" 

przed wyjazdem na festiwal 
do Warszawy 

Kie1·:iwnictwo Pa!'1stwowego Teatru 
in1. Stefana Jaracza podaje do ogól­
nej wi~<iomości, że w niedzielę, dnia 
11 bm., o godz. l:ł.15 dana będzie po 
rar. ostntni komedia A. Czechowa pt. 
••"7iśniowy sad", przed wyjazdem na 
Festbrnl Sztuk Rosyjskich i Radziec­
kich w Warszawie. 

Zniżki grupowe ną to pr:>:edstawie­
r.ie ważne. 

Przedsprzedaż biletów w Ośrodku 
I!l.formacji Miej~kiej, ul. Piotrkowska 
l04a. · 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.1:> punktualnie „Bryga­
<\l szlifierza Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych wdne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

~al. 11 Listopada 21, te1. 150-36) 

Codziennie o godzinie 19 w l'amach 
Festiwalu Sztuk Ro~yjskich i Ra­
d;r,ieckich „PRZEŁO)J'', sztuka w 4 
aktach Borysa Ławreniewa, z udzia­
łem całego zespołu. Inscenizacja i l'e-
7.>·seria - Karol Adwentowic7., sceno 
grafia - Z1mobiusz Strzelecki. 

Kasa C3:ynna od 10 do H i od 16. 

TEATR .. OSA" 
(Traugutta 1) 

IL •• llJl 
przv z.aklad::>.c:l.1 p1'Z~m~:srowych. urz„_ \ we„ kh cz~on!;:o,de masowo biorą u- j wzmacnianiu ich tężyzny fizycz-
dach, ir.slytucJach 1 bwrach. Do 01·- dz1al w próbach o Odznaki;? Sorawno- ne; poprzez udzial -,, ma..,owych 

li 
gani;,,a('ji tyeii kół władze i;porlu pra- ~ci p;z~ cz n ej. Bardzo lic my udział l imprezach '-llOrtow) eh, na rozwo· 

Dl - 1 co.wn.iczeiw przystą.pity w nierw,;zych wzi~li oni w Bieg-ach 1\arodowych, w jn µracy hulturalno-oświ::towej, 
ADI~i:\ dl,i ni.o,,,; ;~,,v ~edu:;.. „, __ ! -.1.esiącach te~o roku. _Zaproj~ktowa- iiie?ach jesle~nych itp. ~a podkr~:<- rr•d,udowit> s<'kcji, nas:laniu ak-

Zi >lone !·to." ·
1 

1
1

,, 1J .,0 30 no \1o·"·czas ut''·orzemc dG ltpca br. lenie rnslugu,1e harmomJna wspoł- 1 „;: 1ąrzno~d ze ,,.portowymi 7e-
" ~ " " goc z. ,, "• - · • OO(l 1. ·1 t I k ·ł l' ·1 • ' ' Ił I ' · I ·1 • b'l· BALTYK (~--· t .··a ·•u•_ Mil- ·. _ '"'· pl'aea yc1 ·o z ,auam1 ,,n,acowy- ...,µ~.ami Uut'wym1. na mo 11zo-

• ul u Ol\ !CZ ~ , „. '\ „ ' t . • . I . . d k ' . I ' J • . I k. I · 1 l d b I 
czenie je::>t ziolcm" godz. li, l:J, 21 '.. w~·n.1~u ''.' "~1i,;ymH'J . Pl'«~:V„ Pan n~•- 1 . yr~ ·cJan:.1: z~1.;,ac ow, c? !~rz~:- wat~1u cz on ·ow rn c n o rowo -

BAJKA (Franciszkańska :n) _ za- ~o~t,J .. ':~Kona n~ 1 pizc:k1 oczon:f. c„~1.n1;, ~1ę po1•,az-.nie do podme:s1rn1~ nri. s11olet·znej pracy Qrganiza-
0. b' 

1 
.,, . 

1
. 1 ~ 30 .;

0
' · 1fom11e:1. 1 plan na 19-19 r. 3e-;t real!- poz101;:11 pracy kot, zwłaszcża sekcJJ .:y;:iej. iilstruktor,;kiei i !('OS!lO· 

„u 1onc ,cm - ~o< z. •·· , ~ . . .. , „ dt . · . I t· . 1- li „., , .• t „ 1 ,,. •. 1 : . 1 • 
GDYNIA (Daszyt'iskieo·o 2 ) _ Pro- ;-o,\\c\~1.Y _p1ze .e1~;1mowo„ a1, np. ,,u m,1.no-oirn1~ O\\~c:J. :'::ez) t.L~ a.:rczeJ_.. . 

ram aktuainości k~ajow:vch 'i za- l.S „Zwu~z!~ow1e1.: . • -rn'.111as~ _planow~- prz~~b wszystk:m ~odkreslw rozwoJ 1 Jcdnoczesnie \n~·ast~ op!eka. pot!-
~. . ·l ._.. -„„ goclz 11 l'> nych 100 kot :spoi tow;1ch. JU~ obecnie akc,11 rdczytowe.1, ktorn - obok spor- i tawowych orJ!an1zac.11 partyjnych, 
g1 amcznvc 1 _, 1 ..,_ - • , ., - "ł ,,4,. zs r.- 1 · ,, t · t · k. \ · · I k' I · ·· · I 
13 lG, 1·7 18 20; ~1. u1:ucuo~H o - ·"· , • ,.no ;,Jarz _za- owe.; ematy ·.1 -:- o 1c~lllllJC ~·?c ~ta- ; za ·muowj:c i orgamzac.11 .zw1ązko-

HE
'L' (dl ' ł u'_. : ') Leg· _ 2 ~ miast 1">11 - 12(1, ZS .,Stal zamiast wowe zagadnienia polityczne 1 spo- 1 wyC"h 1 lcoł 7,~IP nad kol::m1 s110rto-

a m o z1en 10no,, "'* -o l'"! l ł l Y'" rl t ł • . . . . I 
.,:\Hoci:, (;wardia" · 1-;;za seria _ 'l - ''' 'o a. ecznc: _' ie~zor'·· o '"z~· ~we, P? t~c~o- 1 w~·mi. Z\·:·:ęJ:~r.a s:ę st~le liczba :irz:;-
rroJ'z. ir·., l", '.'O nez rJy.sK,ul'Ją.. w_ zbog·~caJą. zagnb ".·1_e- ~.z .. l;olv11:·c:h m;;.tru"torilW wyc .. ho1Ya. ni_u 
,. 

0 
- Gł<iWXE XIEDOCL\GXP-'CL\ il · · d illl'ZA 1 Pabianicka 173) _ Svn puł ~ ..., zy ~ro.~c':neJ . z.arowno rnło z_1ezy I t 1;-ye7.r~g?, k_tol'ZY sa przyd:>:~elan1 en 

k " _ O'orlz 18 ·JO " • 'lemu ilościowo bardzo gnb- pl'aCUJl;{'~J. Jak 1 stars7.ych w~pulto- );11L K•!'nl<' hcidm !' 1rzętu. \\ 1!)30 r. 
PO~O~L,\ (PiotrkZ°w~ka G7

1 
_ ży- kiPmu rozro„lowi porl~ta" o"; rh wal'zyszy prncy, nalcż:;cych do kół kola :.porto1•:l' przy zakładach pra7y 

cie dla nauki" godz. 16, !8.30·: 2l oi:·nrn kultmy fiz}'trnej nie •pol'to~:;ch. zo:tan!' ~z~o~atr~0'1·'. :'" ~~n·zct o ogul-
PP.ZED"VlO ''.',HE (. ,.., ,• · .-6 za wsze jednak towarzy;;z.ylo pd- P1·ac« kulturalno-o:lwiatowa na te- nc1 1~·:ir,os"1 ~z,, m 1lionow zł. 

' ' ..:„ :'· •• ' '· ~eoro ... sJ(;ego, ',,) n1• u:1ktp' nienie kół. zw la szcza renie kół jeszcze ·n;oc111eJ tac 1e~ma · T"P.PRAW~IE~IE PRACY 
, „,\.~hodme zal.o~/ ~godz. lS, - 0· w dziedzinie ideoloiricznr.i i kul- więź, \~ez11-c~ zarojl'.ę z kołami, ty~ni \\"KOT, \CH ~POHTOWYCH 

l.O.P:OTN.IK ( Kilrnskieg-o 187 ) t uralno-oi'." iatOwej. p 0 ,, -tale ho- pc.d.:;ta'I\. •c,,,..ym_i ogniwami kultury fi- J\ ·\.TPII XJ EJSL: \ 
l\.mo meczynne z oowodu remontu .. • .. , , ~; , ~ , ·. 

lWl\fA (Rzgoowska· zj .,Potępieńcy·'- h me s1>elniały " wielu wypad- t..S (ZllC.J. • KO~ Il~( ZN Os( I.~ _ 
godz l'j :ciu 18 "0 no kach swej roli ośrodków wycho- . "!'z,·stko to stwarza pomyslne wa-

REKo':im"m' ','.:'k··• ") _ K 'k wującyrh nowego czlowieka - X_\ CZ\ '.\I PO~J'.'\~ A H''I' ć OPAH'l'A 

1 

runki uia clalszeg"1 usprawnienia pra-

Gal·huc;ek" z,li!:Ola\'11~1 ,0adz-,·e'/.' ,, cro'<l' z on1
1

6. hudownkzego socjalizmu, przy- RY\\ AI IZACJA ey dz!;ilajacycł1 już kół c;portowych 
r ·.. u 1 · • ,., ' d " • 't'O:'.lł"'f).1 \ KOL'\11~ · Il ' ·· I C • · 
„śpiewak nieznany" _ godz. 18, 20. 1'•!towanego o oftarnet pracy • ..,, „ '"·. · 11 c a Ll'g'~lllzarJI no,:·yc.1. :ciem teJ 

S'fYLOWY (Kiliń~kiego 123 ) dla kraju i . do jego obrony. bCor_az szer1~ze .kri;g1 _ _,zatackza i p~·ar~· .-PJe:5t
1 
y

1
orndnazai;1e gil buJO\\·-

„Gdzieś w Europie" _ godz. l8, 20 ='-a te braki i niedociągnię~ia o ce.me rp:a iz~CJa n11ę„zy ·o- •11cz~ ~'? ols -.1 ,u 0~1-c,J .. r~ wzor<::m 
śWlT (llalucki Rynek Z) _ ,,Lekko- w,;ka:r.ala uchwała Biura Polit)·cz łanu sporl~wym!. Jci;t ona op:i~~ :lla te.1 _ l!ra

0
c! S<! osiar:;n11_'~·1~ Związ-

mv~lr.a siostra" _ g-odz. 17.30, 20 nc:rn r<C PZPR. a nast~pnie - ta n_a o:łm1e:mrch za«ad:11•h. ~1z .;:u. Raaz'.~c,;ie,e:o w d~JC·dz1:i1c ma:so-
'l'ĘCZA (Piofrko,,;

8
ka l08) _ ,,:Vlil- rc:1 uluda og-ólnohrajowej narady "społzawodmr:ł11 ~- sportowc~w ,,."'~ " ';c.J~ wychowanw ~1z~:c~neg':. 

czenie je;:!. zlotem' _ godz. lu.30. aklJwi.;tów sportu z\\·iązkowe~·o. "··•'7Ynowyd1. :\ie ") l.Jnczaiąc <J.;1iJ.g-ni~crn, ktorC' na,1dobitn1e.i wr-
18.30, ~0.30. Lch1rnla i rezolucja wyt~·cz~·ly 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Pan drolti napraw)·. Wskazaly one na Svod lig_owep.,o hos-:.a 
Nowak" _ godz. Hi, 18, 20. mc,torly Jlrr.ezwycieżenia istnieją-

;'lISŁA (Daszyńskiego 1) - ,.życie cych lm1kó"·· 
dl k ·u d 1 ~ 30 ' ~o 30 Od t(.i chwili rozpeczęła ;;ię ;<;r.cze-a mrn ·1 go z. „.: , 18, :.. . 'J 

Wł,óKXIARZ (Pr.'\chnika 16) -„Aa go n·•! intensywna c!ziałalno~ć, która 
Dzisiai Koleiarz z Poznania 

Baba i 40 rozbójników" _ g:>1~. zmiel'za do nasycenia pracy kół spor-
16.30, 18.30, 20.30. tow:rcr tre~cią, odpowiadającą zało­

WOLNOść (Xapiórkow5kiego 1 6) _ żenion: !>portu ludowego. Równole~Je 

spotka się z ŁKS Włókniarzem 

„Niebezpieczeństwo śmierci" · . ..,zmożrno w~·siłki, aby zapewnić ko-

d 1 G 18 )O łom należytą pomoc ideologiczną, 

Po prz!'>iwie będziemv dzig znów 
3wiadkami zmagań naszych I.koszy­
karzy w spotkaniach ligowych. Tym 
re.zero drużvm• łódzkie goszczą yroż· 
ny zespół !(olejarza z Poznania. Dzi­
sia i przeciwnikiem gośq będzie LKS 
\\'łókniarz, który po złej passie p17y-

go z. , , :.. · · · l 
ZACHĘTA (Zgierska 26~ - „Arin- organ11acyJną I materia !1ą. 

ka" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 

SOBOT.\ 10 GRUDXL\ 

NA ~OWDI ETAPIE 
Ka pod~tawie meidunków z ;i:akłn­

dów pracy możemy !'twierdzić, ;:e 
rlziaialno~ć kół sportowych \Ykroczy­
fa obc~nie w nowy etap . .Nn etapi~ 
tym wielką rolę do odegrania ma i!ł 

Sportowcv Piotrkowa 
do Marszałka Rokossowsk:ego 

koła sportowe wzorowo zorganizowa- Zarząd piotrkowskiego „ZwląLkow­
ne i intensywnie działają.ce, ,iako ca", w imieniu swoich członków, wy­
o;rodLi promieniowania na koła, któ- słał llo Marszałka Polski Komtan­
re pr.1C'ują sl.abiE>j._ Do. r~ędu takieh tego Rokossowskiego telegram, w któ 
wzorowych osrodkcw na1ezą na przy- I 1vm przesyła Mu wyrazy c'l.ci i odda­
l<';ad kola przy I'aństwowych Zakla-1 uia. 

z 

szedł wres7ci•~ do siebie. Jdk nas za­
pev1ni.l kierow11ik Kulesza, chłopcy 
grali ::lobrze zarówno ze St. lą jak i 
z Cracovią. Pr7estmięcie jPdnego z 
:rawodników z obronv do ataku oka­
zclo si~ celowe: clrnżyna zyskała na 
bojowości. Sądzimy. że tak zestawio­
ny zespół zmusi gości do kapimlacji. 
Przeciwnik jest jednak hi!rdw po­
i.veżny - o tvm t,17.eba pamięlilC. 

Dru:1ic90 dnia >potka sic 'l. K:-Je}a­
rzem Soójnia. Paworylem są 1oc\'z.ia­
nil:'. \V dalszym c.iągu odbywać się 
hcdą rÓWll!l'Ż merze o mistrzostwo 
k!asy A \\" koszykówce żeńskiej i mę 
skiej ornz o mistrzostwo klasy B w 
koszykówce męskiej. 

Początek meczu ligowego o godz. 
19-ej. O godz. 18-ej zawody o mi­
strzostwo kosz.vkó1\·ki żeński'.!j· ŁKS 
\Vłókniarz - Zv;iązkowiE'c Zry w. Sa­
la przy ul. Poqonowskiego 8~. hiszy· 
kówka meska klasa A: qodz. 17-ta: 
C hemi1- Ko!cjarz, godz. lB-ta: AZS­
vVidzew, klas3 Il godz. 19-ta: Związ· 
kowie: Zryw Jl-AZS Il, godz. 20-ta: 
~pOJni 1 II - Chemia lI. 

\'.' Piotrkowic o godz. 18-cj odbę­
cl?iC' siq mecz bokserski o drużynowe 
rnislrwstwo w klasie A Okręgu Łódz 

1 k;c110 pomiedzy Concordią i Ogni· 
1·. un z Łodzi'. 

I 

/ 
raża liczba ponad 15 milionów ra.­
dziecldch robotników, chłopów i pra..­
cowni!:ów, którzy zdobyli odznakQ 
sportową „Bądź gotów do pracy i O• 
brony•'. 

Usta 10 najlepszych 
lekkoatletów łódzkich 

SKOK WZWYt. 
1. Sikorski Związk. 1,71 

· 2. Kuźmicki LKS Wł. 1,70 
3. Szmytke PKS Wł. 1,69 
4. Kowalski Widzew 1,68 
5. Sęk . Tomaszów 1,68 
6. Gizelewski AZS 1,65 
7. Maciejewski Chemia. 1,as· 
8. Lnwandowski Chemia. 1,63,5 
9. Mazurek Tomaszów 1,63 

10. Kołodziejski Łowicz 1,63 

SKOK W DAL 
1. Kuźmic:ti LKS Wł. 6,80 
2. Antonowicz LB"S Wł. 6,48 
3. Kun PKS Wł. 6,38 
-±. Pawłowski LKS Wł. 6,35 
5. Sygu!a Bzura. 6,32 
6. Sikorski Zwiizk. 6,24 
7. Mokwiński Tomaszów 6,19 
s. Filip Chemia. 6,16 
9. Marczew15ki LKS Wł. ;>,U: 

10. Szczepaniak LKS WŁ 6, H 

SKOK O 'l'YCZCE 
1. Garncarczyk Chemia 3,30 
2. Brzozko LKS Wł. 3.30 
::;. Lis Tomaszów 3,05 
!. Woźniakowski LKS Wł. 3,01 
5. Bednarek PKS Wł. S,GO 
6. Szmytke PKS \Vl. ~.98 

7, Tułecki LKS Wł. 2,93 
s. l\1okwiński Tomaszów 2,92 
9. Sęk Tomaszów 2,92 

10. Kobyłecki Tomaszów 2,80 
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muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 

11.57 (L) Sygnał - chwila muzy­
ki. 12.0! Dziennik południowy. 12.2:5 
Przel'wa. 13.25 Chwila muzyki. 1a.30 
Program dnia 13.35 Audycja szkolna. 
14.00 Przegh}d kultur:.1Jny. 14.10 Naj­
ciekawsze audycje przy~złego trgo­
dnia. 1~.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
<.Ł) Ir.formator kullurulny. 14.30 (LI 
l\1uzyka popula!'na. 14.155 Smetana -
Tańce rzc~kic. 15.15 :\Iuzyka cze~ka. 
15.30 KonC'ert dla świetlic dziecięeych 
16.00 D,,;iennik popołudaiowy. 16.20 
IL) AktualnoĄd lódzkie. 16.23 (Ł) 
„Co dał świctlicvm robotniczym Fe­
i"tiwal l:.ztuk Radzieckich". lG.50 (Ł) 
:\Iuz~yka. 17 .OO „P'rz;.' ~o bocie po rn­
bocie". 18.00 „7. kraju i ze świata". 
18.15 Koncert Ludowej Kapeli. 18.40 
„'1iT;..zechnica Radiowa·' - kurs I wy­
klad z cy!du: ,.Pod;;tc.wy ekonomii". 
Hl.OO Audycja dla wsi. 19.15 Koncert 
rnzrvwi:ow''· '.!O.OO Dzienmk wieczor­
ny. ·::!0.40 CL) ,.śpiewemy pieś;ii ro-\ 
botnic'/.e. 21.00 (L) Koncert rozryw-/ 
kowy. :!1.5:-> „:\iziny". ~2.lii Koncert 
rozrywko\,-y - tran5misj11. z Czeeho­
słowac,ii. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Prognun r.a ,iutro. ::!:J.15 }\fury­
ka taneczni!. '.!·1.00 Zakot1c·zenie audy­
<.'ji i Hymn. 

............................. .,,. .................................................................. . 
Początek o godz. 19.30. 

„LUTNIA"' 
Vziś i codziennie o godz. 19.;.5 -

,.Ptasznik z 'l'yrolu", oper11tka w 3 
aktach K. Zellera. 

TEATR LALEK Tl'D ,,PI:NOI\1011 

Codziennie - opró~z poniedział­
~ów - . ,.Wilk, koza i koźlęta" Gra• 
b'.>wskiego. 

W ubiegłą niedziel11 odbył Sit;! w Poznaniu międzypaństwowy mecz zapaśni­

czy Czechosłowacja - Polska zakoilczony nieznacznym zwycięstwem zap-.i.· 
śuików czech06łowackich. Na zdj~iu fragment jednej z "'alk . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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'Księżyc wychylił się zza chmur. Oświecił okrągły kamienny 
budynek na wpół przykryty wielk'.mi liśćmi drzew bananowych. 
Był to magazyn broni a przy nim straż tubylcza. 

- Kto ·pełni wartę? 
W pośwtacie księżyca pułkownik rozpoznał pucołowatą ~,•:arz 

1.all·Singa, swego tubylczego kaprala . 
- Czy wszystko w parządku. na posterunku? 
- Wszystko w porządku, pułkowniku-sahibie. 

„Wszystko w porządku" - i ten uśmieszek, za który .pułkownik 
n:a ochotę uderzyć w twarz Lall-Singa. 

- Dobrej nocy, Lall-Sing! 
- Dobrej nocy. pułkowniku-sahibie! 
Pułlrn,vnik \vszedl na główną aleję. Po pra\':.ej stron'.e prze­

świecały przez drzewa okna kasyna oficerskif>go. Tam, młodzi ofi· 
cerowie, nieprzytomni od dziennego upnlu, P~.ią rum, wódkę pal­
mową., grają w karty. Duszność!„. nuda„. Dziś oczekują w kasy­
nie nowin: obiecał przyjechać Ho<lson. William Hodson ma zawsze 
jakieś niezwykle nowiny. 

Ale pułkownik zawrócił do domu. - Do kasyna pójdzie póź· 
niej. Prze<l tym należy przesłuchać schwytanego dziś włóczęgę. 
I pułkownik kazał dżemadarowi, tubylczemu porucznikowi - przy­
prowadzić tego człow'eka do siebie. do bungal<:. .~'. 

Ordynans wniósł lampę i postawił ją na .stole. Trzcinowa zasło­
l~a werandy zakolysała się i ch.">Tiara muszek i komarów zawiro· 
wała koło Ś\viatla. 

' 

Gorąco. Pulkown:k zrzucił mundur. Siadł na bujając,-m się 
fotelu i odenclinawszv sie noga. lekko go rozhuśtał. 

- Wprowadzić! - rozkazał. 
Przyprowadzono Hindusa. Straż stała po obu stronach dt'zwi. 
- Imię! 

C;Jowiek wybełkotał coś nie2\l'ozumialego, przez zaciśnięte usta. 
Patrzył gdzie~ w bok, z tępym, apatycznym wyrazem twarzy. 

- Skąd idziesz? 
Znów niewyraźne mamrotanie i tępe - nierozumiejące spoj­

rzenie. 
Miał turban za\vinięty jak Muzuhnanin, z \.Yęzłem po prawej 

s1ronic. a1e z pod muzułtnańskiego zawoju w~dać było długie wło-
sy Hindusa. · 

- Muzułmanin? - spytał pułkownik. 
Człowiek pokręcił przecząco głową. 
- Hindus? 
::nów niejasne mruczenie. 
- Patan? Pers? - '''ypytywał pułkownik, tracąc cierplhvość. 
-Nie. 
- Więc kto? 1\.Jów! - zawołał -pułkownik. 
- Rolnik z gór - obojętnie powiedział człowiek, wskazując 

ręką gdzieś na północ. . 
Pułkownik, usłyszawszy ten głuchy, niewyraźny głos, zaostrzył 

czujność. Człowiek mówił narzeczem Urdu - tym dialektem mó· 
wią w całych Górnych Indiach. Ale w zachowaniu włóczęgi było 
coś niez-,vykłego; Harris n :e mógł tylk-0 zorientować się - co. 

Popatrzał uważnie na Hindusa. 
Ten powóli podn iósł oczy i przez sekundę spojrzenia ich skrzy­

żowały się. Hindus i pułkownik m.erzyli s1ve siły. Zuchwały uśmie­
szek błysnął w oczach Hindusa. 

,.Niebezp:eczny d~abeł''- pomyślał pułk(}wnik, po czym jeszcze 
raz spytał ostro: 

- Skąd idziesz? 
- Z daleka! wciąż te11 sam nieokreślony ruch, gdzieś na 

północ? 
- Pendżab? 
Człowiek niechętnie skinął dowa. 

'fak. P;rnez.anada 
cl. c. n. 

Rysunek-zagadka Nr. 1 

Nto to je§t? 
,.----------------------------------1& up o n Nr. -, 

Rysunek Nr. 1 przedstawia osobę ....... „ •• „.„ . . „ •• . •. „ •. „ • •• •• •• •••• _ 

Imię i nazwisko 
Zawód i miejsce 
Adres .„ .•••.•• „„„ ..•. . „ ••• „ 

L"AGA, CZYTEL\ICY! 

czytelnika .... ..... „ •••. ...•. ... „ .....•.... ......•.... „„„ .••• „ 

pracy .„ . . „ .„ .... „ ....• „ ..... „„ „ .... „.„.„ .... „ . . .. . ..•• „. 

Kolejne 10 l,upo11ów - ''~pełnionych r?ytelni e należy odesłać w dniu 20 
grudnia 1919 '" na arlr~$: TI.eclakcja „Glo;.u•·, Lódi - Piotrkol\ska 86, Ul pię 
Jro, front - dla działu „Hozi-ywki umysłowe'\ 


